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Co było - co jest
i- cobyćmoże.

Przewrót majowy przed pięciu laty
dokonany został w imię sanacji czyli
uzdrowienia stosunków w Polsce. Przy­
znać trzeba, że ówczesne stosunki istot­
nie były chore i zgniłe. Przyczyną było
rozproszkowanie społeczeństwa na licz­
ne partje i partyjki, z których żadna
nie była dość silna, aby wziąść na sie­
bie odpowiedzialność za rządy krajem.
Najsilniejszą była wówczas narodowa

demokracja, popularnie zwana endecją
(zwiąca się także Stronnictwem Naro-
dowem albo 'Związkiem Ludowo-Naro­
dowym), bo liczyła zgórą 100 posłów.

Aby stworzyć w Sejmie większość, na

którejby rząd mógł się oprzeć, dążące
do władzy stronnictwa musiały porozu­
miewać się z innemi, co pociągało za

sobą wstrętne nieraz targi partyjne.
Każde prawie stronnictwo żądało za

współpracę najwyższej ceny w formie

foteli ministerialnych dla swoich łudzi
albo też korzyści materjalnych. Kto
w one czasy obserwował targi, odbywa­
jące się często dość jawnie, odnosił wra­
żenie, że znajduje się na jakimś rynku,
^dzie sprzedaje się... prosiątka.

W tych warunkach tworzenie rządów
odbywało się bardzo mozolnie. Teki
ministerialne otrzymywałi bardzo często
ludzie źli lub nieudolni, lecz ambitni,
którzy u'mi'eli osob'y swoje narzucić par­
tiom jako objekty targów. Tak skleco­
ne rządy nie mogły być ani silne ani
trwale ani - w całości swej — mądre.
Lada chłystek dostawał się do rządów,
a lada podmuch złego wiatru partyjne­
go rozbijał kombinacje partyjne i odbie­
rał rządom podstawę ich istnienia.

Rząd odchodził i rozpoczynały się targi
od nowa— z tym samym rezultatem co

poprzednio i z takiem samem zakończe­
niem.

Nie potrzebujemy przytaczać dowo­
dów, że i jak źle wówczas się w Polsce
działo. Piszemy o tych sprawach tylko
dla tego, aby odświeżyć w pamięci owe

czasy, które określamy dziś mianem
okresu sejmowładztwa dlatego, że Sejm
chciał być wszystkiem, a ,,suwerenni"
posłowie nądewszystko.

Uprzytomnienie sobie w pamięci tych
wszystkich momentów jest konieczne

dla każdego rozumnego obywatela i po­
lityka, który pragnie uczciwie i bez­
stronnie ocenić rolę rządzącej obecnie

,,sanacji" i równie nierozumnej opozy­
cji prawicowo-lewicowej (różniącej się
od opozycji rzeczowej; którą uprawia
Chrześcijańska Demokracja).

--
* \

Dobrze może dziać się tylko w pań­
stwie, w którem kardynalną zasadą
działania wszystkich obywateli jest
współzawodnictwo w staraniach o po­
wszechne dobro, a więc o dobro całego
krajn. Takie założenie działalności po­
litycznej wymaga, aby motorem jego
była nie nienawiść wzajemna, lecz tro­
ska o wspólne dobro.

Czy tak się na ogół dzieje w świecie,
a w Polsce w szczególności? Na to py­
tanie śmiało odpowiedzieć możemy, że
nie. Przewrót majowy dokonany został

wprawdzie pod hasłem sanacji czyli
uzdrowienia stosunków - lecz połączo­
ne z nim nadzieje społeczeństwa nie

ziściły się.
Marszałek Piłsudski i jego otoczenie

wychodzili bowiem z błędnego założe­
nia, że wystarczy pogrążyć tych, którzy
do tego czasu rządzili, aby uzdrowić sto­
sunki. Potępili w czambuł wszystkich
nie biorąc pod uwagę, że i wśród nich

mogą być ludzie uczciwi i zdolni. Nad­
to ciągłe pogróżki o ,,świszczącym ba­
cie” , o ,,łam aniu kości” i lekceważenie

całe-go narodu polskiego jako ,,narodu
idjotów

”

oraz tworzenie ,,Obozu Pań­
stwowego” w sposób nie-raz bardzo nie­
kulturalny, często z odpadków społe­

czeństwa— wszystko to sprawiło, że do
obozu opozycyjnego czy też przeciwrzą-
dowego przechodziły coraz częściej całe

grupy społeczne, nie nastrojone bynaj­
mniej z górv wrogo do rządu. Również

wybitne jednostki o dużem znaczeniu
nie mogły pogodzić się z metodami rzą­

dów pomajowych i stanęły na uboczu
albo przeszły do opozycji, która skwap­
liwie do nich się przypięła. Reszty do­
konał Brześć, który wywołał wstrząs
moralny, jakiego Polska jeszcze nie

przechodziła. A mianowanie ,,za za­
sługi brzeskie" pułkownika Kostka

Zarządzenia dewizowe w Niemczech
są ukrytym zakazem przywozu środków żywności.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 6. 8. Wprowadzenie reglamen­
tacji dewizowej w Niemczech, której
wykonanie przekazane zostało krajo­
wym urzędom skarbowym, odbiło się w

sposób niezwykle ujemny na życiu go-
spodarczem Niemiec. Reglam entacja bo­
wiem stała się utajonym środkiem o-

chrony celnej dla produkcji rolniczej.
Ceny wszelkich środków żywności w

Niemczech wykazują tendencję wzrasta­
jącą, a usiłowania sfer rolniczych idą
nietylko w kierunku utrzymywania wy­
sokich cen, lecz również w celu podnie­
sienia ich poziomu pomimo oczekiwa­
nych pomyślnych żniw.

Dekret o kontroli dewizowej stał się
znakomitym środkiem prohibicji (zaka­
zem) przywozu, zwłaszcza przywozu rol­
niczego, a mianowicie dekret ten zawie­
ra postanowienie, że oprócz m inistra
skarbu również minister wyżywienia
decyduje o przyznaniu kontyngentu de­
wiz na import konieczny. W ten sposób
minister ,,wygłodzenia" Schiełe regulu­
je dowóz środków do Niemiec, przyczem,
jak ostatnio wykazała praktyka, na ma­
sło, owoce i jarzyny nie udziela się de­
wiz.

W ten sposób prowadzona polityka
dewizowa działa jednocześnie jako ba-

rjera celna dla produktów rolnych, a

tajna instrukcja wykonawcza udzielona

urzędnikom kontroli dewizowej mimo

nalegania ze strony importerów nie zo­
stała dotąd opublikowaną. W konsek­
wencji przymusowa gospodarka dewiz

przyniesie podrożenie warunków utrzy-

mania w całych Niemczech na rzecz ka­
sty junkrów, która jednocześnie bierze

silny udział w akcji za rozwiązaniem
pruskiego sejmu i za ustąpieniem pru­
skiego rządu. AR.

9sienmiazadetyiluieoDnyjeź(lzieLavala
Niemcy będą stosowały nie za rozwiązaniem sejmu,

tylko za porozumieniem z Francją.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 6. 8. Jak się dowiaduję z do­
brze poinformowanego źródła, francuski

prezydent ministrów I.aval przybędzie
do Berlina około 24 sierpnia, jednako­
woż tylko we wypadku, o ile głosowanie
ludowe za rozwiązaniem sejmu pruskie­
go nie dałoby pozytywnego rezultatu.

Na wypadek jednak powodzenia re­
ferendum, przyjazd Lavala jest wyklu­
czony, a jednocześnie znikają wszelkie
możliwości politycznego i gospodarcze­
go porozumienia z Francją. Również

kwesija pożyczki dla Niemiec upada w

tym wypadku w zupełności.

Sfahlhelm w roli Komendyuzupełnień
prowadzi ewidencją rezerwistów!

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 6. 8. Dzisiejszy ,;Vorwarts”
drukuje sensacyjny okólnik Stahlhelmu

zawierający szczegółowy kwestionariusz

ewidencji wojskowej. Kwestjonarjusż
powyższy odpowiada pod względem for­
my i treści podobnym arkuszom ewiden­
cyjnym władz wojskowych i ,,w yręcza"
jak się zdaje w tej mierze niemieckie

władze, którym traktat wersalski zabro­
nił prowadzenia ewidencji rezerw.

Ponieważ wojskowe organizowanie
zwdązków jest prawnie zakazane, cie­
kawe jest, jakie stanowikso zajmą pru­
skie władze policyjne i sądowe wobee

tych doniosłych rewelacyj socjalistycz­
nego dziennika. AR.

o------

Ukryta inflacja w Niemczech.

Berlin, 5. 8. (PAT) Półurzędowo do­
noszą, że bank Rzeszy puścił w obieg
resztę swego kontyngentu bonów skar­
bowych w sumie 400 miljonów marek.

Bony te oddane zostały bankom nie­
mieckim na 3-miesięczny term in na

W%.

Organizacja frontu antyfrancuskiego.
(Teleionem od własnego korespondenta)

Berlin, 6. 8. Wczoraj wieczorem o

godz. 22 normalnym pociągiem Berlin—

Monachjum—Rzym wyjechał kanclerz
dr. Briining i minister Spraw zagra­
nicznych dr. Curtius w towarzystwie
starszego radcy rządowego dr. Blanka
i radcy legacyjnego dr. Thomsena do

Rzymu. Na dworcu zjawili się mini­
strowie Treviranus, Stegerwald oraz kil­
ku podsekretarzy stanu, włoski charge
d'affaires Ciccomandi jakoteż zastępca
nuncjusza.

Kanclerz Briining przed swoim wy­
jazdem złożył oświadczenie o celach

swej podróży, które jak zwykle nie za­
wiera nic konkretnego oprócz zdawko­
wych grzeczności dyplomatycznych.
Istotnym przedmiotem rozmów między
Bruningiem a Mussolinim będzie oprócz
zagadnienia rozbrojenia i u nji celnej
austriacko- niemieckiej sprawa ewen­
tualnej wspólnej polityki przeciwfran-
cuskiej. Jak dalece usiłowania zjedno­
czenia wspólnego frontu między Rzy­
mem a Berlinem uwieńczone zostaną
powodzeniem, zależy przedewszystkiem
od rozwoju sytuacji gospodarczej w

Niemczech. Mówią również, że kwestja
100-markowej opłaty paszportowej, któ­
rą w pierwszym rzędzie dotknięte są

Włochy jako kraj turystyczny, zostanie
również poruszoną przez Mussoliniego.

Czy Bruning przy tej sposobności po­
ruszy sprawę mniejszości niemieckiej
w południowym Tyrolu, niewiadomo,
mówią jednak, że zechce w sposób przy­
jazny oddziałać na Mussoliniego, ażeby
mniejszości niemieckiej w południo­
wym Tyrolu przyznać autonomję kultu­
ralną. AR.

Pięćdziesiąt milionów funfbw
nie pomogło Anglji.

Odpływ złota z Londynu trwa.
Londyn, 5. 8. Cały świat finansowy

angielski jest niezwykle zaniepokojony
spadkiem kursu funta szterlinga, który
rozpoczął się w poniedziałek i trwa na­
dal. Zdawało się, że po otrzymaniu po­
życzki 50-miljonowej na wzmocnienie

podstawy złotej funta, kurs powinien
raczej rosnąć a nie spadać.

Najtężsi finansiści zastanawiają się
na łamach prasy nad przyczynami spad­
ku kursu. Jedni dopatrują się tych przy­
czyn w przejęciu przez Francję trans­

portu złota, wartości 859 tysięcy fantów

szterlingów, które to złoto z Południo­
wej Airyki przesyłane było do Londynu,
w drodze jednak zostało skierowane da

Faryża.
Inni finansiści przypuszczają, że to

sfery giełdowe reagują zniżką kursu na

pożyczkę 50-miljonową, która wykazuje
dość słaby stan finansów angielskich i

oznacza ostateczną utratę przez A nglję
stanowiska wpływowego na międzyna­
rodowym rynku kredytu.
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Bi(ernackiego wojewodą pogłębiło zna-'1
czenie owego wstrząsu.

Cóż z tego, że obóz rządowy wygrał
wybory — przy znanych praktykach,
nie mających nic albo mało wspólnego
ze swobodą przez- Konstytucję zagwa­
rantowaną! Wśród roameluków rządo­
wych szerzy się popłoch. Wielu ogląda
się za przyszłymi panami, bo w długi
żywot sanacji przestali wierzyć.
Wszystkie znaki na ziemi i niebie wró­
żą upadek obecnego systemu rządów.
Źle, że ich nie rozumieją ci, którzy są u

steru. Sternjk okrętu, który nie zna

się na wiatrach, musi okręt zatopić.
Kto 7iie zna prądów, nurtujących spo­
łeczeństwo, nie ma prawa niem rządzić.
Sanacja nie zdaje sobie sprawy z tego,
co się dzieje, albo udaje, że owy('h
prądów nie zna, o czem świadczy prze­
bieg ostatniego zebrania posłów sana­
cyjnych. Mówiono tam o wszystkiem,
tylko nie o tem, co kraj cały trapi.

Klub BB i rząd nie dorośli do swego
zadania. Dziś już nawet ślepi to widzą
i dla tego coraz wyraźniej rozlega się w

kraju wołanie: Czas odejść! Wołania

tego nikt już nie zagłuszy. Tajemnicze
narady i pogróżki nie będą miały inne­
go skutku jak tylko zaostrzenie sytua­
cji wewnętrznej.

Również zupełna bezczynność rządu
w polityce zagranicznej — w niezwykle
sprzyjających okolicznościach — osła(­
bia dotkliwie pozycję rządu w oczach

całego kraju, cośmy niejednokrotnie
mocno podkreślali.

Nasuwa się siłą rzeczy pytanie, kto

mógłby objąć spadek po sanacji, z któ­
rej upadkiem, choć może jeszcze niezbyt
rychło, liczyć się należy. Na to pyta­
nie damy odpowiedź w następnym ar-

1vkule.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 5. 8. (PAT) P. m inister

przemysłu i handlu generał dr. Ferdy­
nand Zarzycki, który w ostatnich tygo­
dniach był poważnie chory, wyjechał
na kurację do Zakopanego. W czasie
nieobecności p. m inistra zastępować go
będzie wiceminister przemysłu i han­
dlu Kożuchowski.

Lwów, 5. 8. (PAT) We Lwowie bawi­
ła wycieczka młodzieży amerykańskiej
w ilości 38 osób. Po zwiedzeniu Lwowa

wycieczka udaia się do Borysławia i

Drohobycza.

Marsz. Piłsudski nie pojediie na

zjazd legionistów do Tarnowa?

Warszawa, C. VII . (teł. wł.) Jak do­
nosi prasa sanacyjna marszałek Piłsud­
ski prawdopodobnie na zjazd Legjoni-
stów do Tarnowa nie będzie mógł poje­
chać.

Ńa zjazd przybędzie natomiast p. Pre­
zydent Rzplitej, prof. dr. Ignacy Mo­
ścicki.

Dwunastu ,,mecenasów"
pod kluczem.

Wilno, 5. 8: (PAT) Ponieważ w ostat­
nich czasach do w ydziału śledczego na­
pływały skargi na oszukańczą działal­
ność t. zw . pokątnych doradców, którzy
podawali się za adwokatów i oszukali

szereg osób, policja przeprowadziła w

tych dniach obławę na pokątnych do­
radców i zatrzymała 12 osób. Przepro­
wadzona w ich mieszkaniach rewizja
dostarczyła m aterjałów dowodowych, u -

dawadniających przestępczą działalność

tych samozwańczych adwokatów.

Wszystkich 12 osadzono w areszcie cen­
tra-lnym do dyspozycji wiceprokuratora
na miasto Wilno.

Trzech wybitnych Amerykanów
objeżdża Polskę.

Warszawa, 5. 8. (PAT) W dniu dzi­
siejszym o godzinie 6 rano pociągiem z

Gdyni przybyła do Warszawy wyciecz­
ka wybitnych ekonomistów amerykań­
skich: prof. uniwersytetu w Winconsi-
me W alter Sharp, profesor uniwersyte­
tu w Nowym Meksyku James Zimmer-
litan oraz prof. uniwersytetu w Teksas

George Stocking. Goście amerykańscy
przybyli do Polski z ramienia fundacji
Carneggiego w celu zapoznania się z

warunkami ekonomicznemi, fłnansowe-
m i i politycznemi naszego państwa. E -

konomiści amerykańscy są gośćmi izby
poisko - amerykańskiej. Jutro wieczo­
rom wyjeżdżają oni do Krakowa, stam­
tąd zaś do Katowic,

Czyliftu! wPinii przyniesiez
Berlin, 5. 8. (PAT.) W miarę zbliża­

nia się plebiscytu w sprawie rozwiąza­
nia sejmu pruskiego, niemieckie lcoła

polityczne poświęcają mu coraz więcej
uwag. Partje, które opowiedziały się
za plebiscytem w spr'awie rozwiązania
sejmu rozporządzały we wrześniowych
wyborach zeszłorocznych do Reichstagu
ogólną liczbą 13,6 miljo nó w głosów.

Dla przeprowadzenia plebiscytu z po­
myślnym wynikiem trzeba, ażeby przy­

najmniej połowa uprawnionych do gło­
sowania opowiedziała się z a rozwiąza­
niem sejmu pruskiego. W dniu 14rtym
czerwca 1930 r. ilość osób, uprawnionych
do głosowania w Prusach wynosiła 26,i
miljony. W ynik plebiscytu zależy za-'
tem od tego, czy wszyscy zwolennicy
partyj problebiscytowych wezmą udział
w głosowaniu i czy stronnictwa te wzro­
sły od czasu wyborów do Reichstagu. (Z
powyższego zestawienia wynika, że par-

Niebezpieczeństwo nowych rozruchów w Palestynie.
Jerozolima, 5. 8. (PAT) Istnieje oba­

wa wybuchu nowych rozruchów pomię­
dzy Arabami a żydami w całej Pale­
stynie. Sytuacją jest bardzo naprężona.

Niektóre koła żydowskie zwróciły się
o pomoc i opiekę policji. Redakcje dzien­
ników arabskich i żydowskich były od­
dzielnie zaproszone na konferencję z

przedstawicielami rządu, który zalecał

im, by unikały wszelkich dążeń do

gwałtów.
Wysoki komisarz Palestyny zapewnił

delegację żydowską, iż rząd czuwa nad

sytuacją i przedsięwziął zarządzenia ma­
jące na celu utrzymania pokoju i po­
rządku.

Niemcywydalała
mteefego działacza mazurskiego.

Szczytno, fi. 8. (Wiadomość wł. ,,Dz.
Bvdg."). Landrat powiatu szczycień-
skiego von Pośer wezwał optanta pol­
skiego Walentego Habandta, urodzonego
na Mazurach Pruskich. . gdzie od uro­
dzenia stale zamieszkuje, do opuszcze­
nia granic Rzeszy niemieckiej w ciągu
2 tygodni. Habandt zwrócił się natych­
miast do naczelnego prezesa prowincji
wschodniopruśkie'j z prośbą o zezwole­
nie mu na dalszy pobyt w Prusach,
gdyż. opcję s w o ją na. rzecz, ,PolgJy...jjaż, w

roku 1924. cofnął. Naczelny -Prezes dr.

Siehr odmówił kategorycznie, wobec

czego wyznaczono Habandtowi termin

ostateczny .9 sierpnia do. opuszczenia
kraju.

Habandt stał się Niemcom niewygod­
ny przez to, że pracował w kultura'lnej
organizacji polskiej w Prusach Wschod­
nich.

Kiedy wejdzie w życie umowa polsko­
niemiecka zezwalająca obywatelom
Rzeszy na osiedlanie się w Polsce, war­
to będzie powrócić do sprawy Ilabąnd-
ta. .- -.n... .- t,

Wybuch bomb w pociągach
jugosłowiańskich.

Belgrad. Donoszą z Assling, m iejscowo­
ści położonej na granicy Jugosławj! i K.a-

l'yntji, żo na miejscowym dworcu wydarzyło
się kilka eksplozyj bombowych. Według ko­
m unikatu jugosłowiańskiego m inisterjum
komunikacji w wagonie przybyłym z zagra­
nicy i ustawionym na bocznym torze, eks­
plodowało 5 paczek, zawierających materja-
ły wybuchowe. ,

Wkrótce potem nastąpiła nowa eksplo­
zja, spowodowana faktem, że podczas rew i­
zji, dokonanej po pierwszym wybuchu, prze­
oczono kilka Pakietów. Wagon I i II klasy
uległ poważnym uszkodzeniom. Ofiar w lu­
dziach nie było. Powtarzające się ostatnio

eksplozje na kolejach; jugosłowiańskich wy­
'wołały zaniepokojenie w sferach urzędo­
wych

Wielki mistrz maltański
w Belwederze.

Warszawa, 5. 8. (PAT) W dniu dzi­
siejszym marsz. Piłsudski przyjął w Bel­
wederze na audjencji wielkiego księcia
Chigi, wielkiego mistrza kawalerów

maltańskich oraz towarzyszących mu p.
Hutten - Czapskiego i barona de Vague.

Pamięci radzymińskich bohaterów.

Warszawa, 5. 8. (PAT) Dnia 5 bm. o

godz. U rano na cmentarzu w Radzymi­
nie odbyły się uroczystości ku czci po- i

ległych w bitwie pod Radzyminem w r.

1920 żołnierzy 4fi p. strzelców kreso­
wych, obecnie 5 pułku strzelców podha­
lańskich. Na uroczystość tę przybyli
przedstawiciele władz, wszystkie m iej­
scowe stowarzyszenia ze sztandarami o-

raz delegacja oficerów i podoficerów z

Przemyśla — z 5 p. strz. podhał. i szereg
dawnych oficerów 4G p. strz. kres. Uro­
czystości rozpoczęły się mszą żałobną,
odprawioną przez ks. prałata Kobyliń­
skiego. Po mszy św. nastąpiły przemó­
wienia oraz poświęcono dwie tablice pa­
miątkowe, wmurowane w kaplicy i na

bramie cmentarza.

NieosirgMmaść szofera
spowodowała srraszną śmierć dwóch osób.

Warszawa, 6. 8. (Teł. wł.) . W Koszewicach

pad W ieluniem szofer Józef Edwardski, n apra­
wiając auto w garażu samochodowym, by ł na

tyle nieostrożnym , iż na podiogę, obłaną benzy­
ną, rzucił tlącą się zapałkę. Momentalnie po­
częła płonąć pewna przestrzeń szopy, przyczem
wybuchła stojąca w kącie- blaszanka, napełniona
rów nież benzyną.

Płomienie ogarnęły Edwa rdskiego, poczem

przerzuciły się również na stojącego obok ro­
botnika, M ichała Wiśniewskiego.

Edwardski zamienił się w słup ognia, W i­
śniewski posiadał tyle przytomności umysłu, iż,
pomimo bólu, rzucił się ku drzwiom i otworzyw­
szy je, począł wołać ratunku.

Krzyk płonącego usłyszeli dwaj robotnicy,
którzy pospieszyli nieszczęśliwym z pomocą,

jednak, nie orjentując się w sposobach rato­
wniczych w lakim wypadku, 'obleli Wiśniewskie­
go i Edwardskiego wodą, co pogorszyło znacznie

ich stan.

Dopiero jedna z przytomniejszych kobiet,
znajdujących się w pobliżu, poczęła zdzierać

ubranie z poparzonych, jednak ws zelka pomoc
okazała się już spóźniona: ofiary wypadku w

strasznych męczarniach zakończyły życie.

tje, które prą do rozwiązania, rozporzą­
dzają większością .200,000 głosów. -

przyp. red.)

Nacjonaliści odpowiadała
Briiningowi.

Berlin, 5. 8. (Pat.) W odpowiedzi kan­
clerzowi Briiningowi, który we wczoraj-
szem przemówieniu przez radjo oświad­
czył, że nikt nie" zobaczy go przed urna­
m i wyborczemi podczas plebiscytu za

rozwiązaniem sejmu pruskiego, ukazała

się dziś odezwa podpisana m. in. przez
Hugenberga, Mackensena, Schachta
Seldte i IJństerberga, nawołująca do

wzięcia unziału w plebiscycie. Odezwa

podkreśla, że zadaniem w chwili obec­
nej jest nie tnszować sprzeczności par­
tyjno-politycznych, lecz ujawnić praw­
dziwą opinję narodu.

Kiedy może ustąpić rzgd
Brauna?

Berlin, 5. 8. (PAT.) W związku z

rozpowszechnianiem w prasie przeko­
nania, że w razie pomyślnego wyniku
plebiscytu dla stronnictw organizują­
cych go, rząd pruski Brauna będzie mu­
siał natycbmiast podać się do dymisji.
Pólurzędowo wyjaśniają, że według
przepisów ustawowych, przebieg for­
malności pleb-iscytowych będzie nastę­
pujący: Listy zostaną doręczone głów­
nemu komisarzowi wyborczemu, po­
czem główna komisja wyborcza ustali
w ynik głosowania. Na podstawie do­
tychczasowych do-świadczeń stwierdzić

można, że nie nastąpi to nawet po za­
stosowaniu jaknajwiększego pośpiechu
przed połową września roku bieżącego.
Dalej obliczenia oddane będą do spraw­
dzenia komisji weryfikacyjnej. Przepi­
sowo przewidzia-ny jest 1-miesięczny
termin zgłaszania protestów. Zakończe­
nie prac w komisji weryfikacyjnej nie

nastąpi *afem przed połową jpuździerńi-
,:;.Oetateczfły..5:wy,inik i.plę^scy tu ćp o ­

kazany .'y.ostatTie następnie , m inistrów i

spraw wewnętrznych do opublikowania
go.

Nowe Wybory, któro winny się odbyć
w ciągu 60 dni będą mogły być zwoła­
ne nie wcześniej, niż z początkiem gru­
dnia br. Nowy sejm pruski będzie mógł
się zebrać najpóźniej w 30 dni, potem,
tj. z początkiem stycznia przyszłego ra­
ku. Do tego czasu rząd pruski Brauna

będzie w każdym razie kierował spra­
wami państwa pruskiego. Dalsze decy­
zjo 1rządu pruskiego zależą od wyniku
wyborów do sejmu pruskiego.

(Wyliczenia powyższe nie mają żad­
nej wartości. Zwycięstwo prawicy bę­
dzie m iało takie same znaczenie, czy
Brattn będzie, czy nie będzie rządził
przez parę miesięcy. - przyp. red.) .

Propaganda komunisisrcznt

ftatorgn.
Buenos Aires, 5. 8. (PAT) Na skutek

przeprowadzonej w tutejszym Amtorgu
rew izji aresztowano cały personel, zło­
żony ze 160 osób, 49 urzędników wypu­
szczono na wolność z powodu braku do­
wodów uprawiania nielegalnego dum­
pingu. 60 osób stoi pod zarzutem prowa­
dzenia propagandy komunistycznej.

W piątek pogrzeb ś. p. min.

Czerwińskiego.
Warszawa, 5. 8. (PAT) Nabożeństwo

żałobne za pokój dusży ś. p-. dr. Sławo­
m ira Czerwińskiego - .ministra wyznań
rei. i ośw. publ. odbędzie się w nadcho­
dzący piątek w kościele św. Krzyża o

godz. 10 rano. Po nabożeństwie nastą­
pi wyprowadzenie zwłok na cmentarz

Powązkowski.

Trzęsienie ziemi na Sycylji.
Palermo, 5. 8. W miejscowości Aci-

rella i okolicy odczuto wczoraj popołu­
dniu kitka silnych wstrząsów ziem­
nych, które spowodowały wśród ludno­
ści wielką panikę. W Veneria kilka' o-

sób z całą siłą 'rzuconych zostało o zie­
mię i odniosło rany. Około 108 domów
zostało wskutek wstrząsów uszkodzo­

nych, kilka innych zawaliło się. Na

szczęście ofiar w ludziach nie było.
Trzęsienie ziemi miało charakter

wulkaniczny i pozostaje w związku ze

wżmGŻoną działalnością wulkanu Etny,
który po dłuższej przerwie obecnie zno­
wu wyrzuca wielkie masy lawy i po­
piołu.
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w Luksemburgu.
W dniach od 23 do 26 lipca odbyt się

w Luksemburgu VII Międzynarodowy
Kongres' Stronnictw Chrześcijańsko-
Demokratycznych.

Polskie stronnictwo Ch. D. od same­
go powstania tej międzynarodowej orga­
nizacji należy do niej i stale w kon­
gresach bierze udział. Generalny sekre-

tarjat organizacji znajduje się w Pary­
żu i prowadzony jest nader ruchliwie

pi-zez p. II . Simondet. Organizacja ta

powstała dla wzajemnego zbliżenia się
stronnictw stojących na gruncie kato­
lickim i demokratycznym, Celem poko­
nywania wspólnych trudności i niebez­
pieczeństw, grożących kulturze chrze­
ścijańskiej oraz współpracy nad utrzy­
maniem pokoju.

Na kongres tegoroczny do Luksem­
burga przybyli przedstawiciele francu­
skiej chrześcijańskiej demokracji, któ­
ra tam nosi nazwę demokratycznej par­
tji ludowej (Partie democrate popou-
laire) z posłami Pezet i Lerolle na czele.
Wśród licznej delegacji francuskiej wy­
mienić wypada b. posła Boissarda, re­
daktora ,,Petit Democrate", organu

stronnictwa, p. Cornilleau. redaktora

miesięcznika ,,Politique" p. Flaury, Ray­
monda Laurent. gen. sekretarza stron­
nictwa i innych. Belgijska delegacja
prowadzona bvła przez ministra oDieki

społecznej p. Heymana i generalnego
sekretarza chrześcijańskich związków
zawodowych Oskara Behogne. Formują­
cą się hiszpańską chrześc. demokrację
reprezentował prof. Salvador Mingoui-
jon, włoską partię ludową (popolari) re­
prezentował prof. Ferrari. Licznie przy­
byli holenderscy chadecy z prezesem
stronnictwa posłem dr. Goselingiem,
senatorem Serrarensem i posłem Teu-

lingsem na czele. Szwajearję reprezen­
tował generalny sekretarz stronnictwa
dr. Cavełti. Z ramienia Polskiej Chrze­
ścijańskiej Demokracji przybyli: sena­
tor Korfanty, ks. proboszcz Szwajnoch
z Chorzowa, członek Śląskiej Rady Wo­
jewódzkiej i b. poseł Michał Kwiatkow­
ski. Czechosłowacką chadecję miał re­
prezentować ks, Dvornik, lecz tak samo

jak przedstawiciel litewskiej chadecji,
poseł Delininkajtis w ostatniej chwili

doniósł, że przybyć nie może. Niemiec­
ka partia centrowa zapowiedziała nader

liczną delegację z wiceprezesem partji,
posłem do Reichstagu Joosem na czele,
lecz w ostatniej chwili doniosła, że ze

względu na obecne trudności niemiec­

kie nie może przybyć. Austrję repre­
zentował były wicekanclerz Schmitz.
Luksemburska chadecja, która w swem

państewku tworzy większość i rząd,
byla reprezentowana bardzo licznie. Se­
kretariat generalny Ligi Narodów wy­
siał swego przedstawiciela p. Henryka
Boissarda.

Dnia 23 lipca kongres zagaił marsza­
łek sejmu luksemburskiego, minister
Emil Reuter, witając w słowach ser­
decznych przedstawiceli partyj demo­
kratycznych, opierających swoją poli­

tykę na zasadach katolickich. Przed­
stawiciel Sekretarjatu Ligi Narodów, p.
Boissard, witając kongres mówił o wiel­
kich zadaniach, jakie stronnictwa ćhrze-

ścijańsko-demokratyczne mają do speł­
nienia w interesie pokoju świata i do­
brych stosunków pomiędzy narodami.

Belgijski minister Heyman wygłosił
następnie referat na temat polityki ro­
dzinnej, który wywołał bardzo ożywio­
ną dyskusję, a zakończony został u-

chwaleniem odpowiednich rezolucyj.
Dyskusja wykazała, że szczególnie w

Belgji, Holandji i Francji opieka nad

rodziną doznaje bardzo szerokiego u-

względnienia w całem Ustawodawstwie

państwowem. Na następnych posiedze­
niach przedstawiciele poszczególnych

krajów zdawali sprawę z działalności

swych stronnictw.
Z ramienia polskiej Chadecji wygło­

sił godzinny referat sen. Korfanty. Re­
ferat ten wywołał bardzo wielkie zainte­
resowanie; szczególne zaciekawienie

wzbudziły wywody p. Korfantego o sto­
sunkach polsko-niemieckich i nieuza­
sadnionych pretensjach niemieckich do

zmiany zachodnich granic Polski.
Nad referatami rozwinęła się obszer­

na dyskusja, szczególnie w dziedzinie

polityki międzynarodowej.
Referat p. Simondet o działalności

generalnego sekretarjatu świadczy o

stałym rozwoju tej instytucji międzyna­
rodowej i wzroście jej wpływów.

Następny kongres odbędzie się w Pol­
sce lub Szwajcarii.

Z okazji kongresu, luksemburska cha­
decja urządziła wielki wiec propagan­
dowy, na którym przemawiali min.

Heyman. senator Korfanty, bardzo go­
rąco witany, oraz b. wicekanclerz au-

strjacki Schmitz i redaktor Cornilleau.
Przemawiano w języku francuskim i

niemieckim. Wywody mówców były
gorąco oklaskiwane przez licznie ze­
braną publiczność.

Dlaczego to mydło z czystych olejów
roślinnych
nietylko usuwa

brud, ale i

pielęgnuje
cerę?
Dobra cera jest oznaką młodości.

Dostateczny to powód, by dbać o

nią troskliwie. . . .

N
iezrównanymi środkami,

podnoszącymi urodę, są od

wieków oleje z owoców oliwnych
i palm. Obydwa te oleje zawiera

słynne mydło do pielęgnowania
cery PAlMOllVE, łącząc je po­
nadto jeszcze z olejem orzechów

kokosowych.
To też głównem zadaniem mydła
PAlMOtlVE jest zachowanie świe­
żej cery. Jest ono tak idealnie

czyste, że nie drażni' najwraż­
liwszej nawet tkanki naskórka.

Jego miękka, gęsta piana zmywa

szybko i dokładnie. A przytem
orzeźwia i odświeża skórę, doda­
jąc jej elastyczności i młodego,
delikatnego, pięknego wyglądu.

Colgate-PalrnoIive, Sp. ^ o. o.,

ul. Rymarska 6, Warsąawa

Zł. 1 ,20
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Katastrofa automobilowa księcia Utalji
Londyn. — Książę W alji, który jest za­

palonym automobilisl.ą, znalazł się w kry­
tycznej Sytuacji, jadąc do swej posiadłości
letniej w miejscowości Sunningdale pod
Londynem. Oto w pewnej chwili auto jego
zderzyło się na zakręcie z drugiem autem,
w którem jechały trzy panie. Katastrofa

wydarzyła się na skręcie drogi. Wóz księ­
cia W alji chciał w ostatniej chwili wymi­
nąć wóz, jadący z przeciwka, jednakże byio
już zapóźno i auto księcia uderzyło o wóz,
prowadzony przez panią Egerton. Wóz księ.
cia doznał uszkodzeń, natomiast drugi wóz

został rozbity.

Książę W alji, podobnie jak jego towa­
rzysz, doznali tylko wstrząśnienia, n a t o­
miast trzy panie z drugiego wozu, z których

dwie były aktorkam i teatralnemi, odniosły
lekkie rany. Książę W alji zajął się osobi­
ście odwiezieniem trzech pań do szpitala,
przepraszając za katastrofę.

Krew Roosevelte.
Nowy Jork, Gubernator stanu nowojor­

skiego Roosevelt dał przeszło pół litra swej
krwi, odpowiadając na wezwanie departa­
mentu zdrowia, który prowadzi energiczną
walkę z epidemją paraliżu dziecięcego. W

Nowym Jorku, w roku bieżącym zarejestro­
wano 722 wypadki tej choroby. Roosevelt,
który przeszedł w swej młodości tę chorobę,
ofiarował swą krew dla przygotowania z

niej odpowiedniego serum.

Kr. Stasickl (16

trzy nadwunastą
(POWIEŚĆ.)

(Ciąg dalszy).
— Ale nie w kompromitujący sposób. Przynaj­

m niej teraz nie.
— Kompromitujące to tak samo jak i Inne łaj­

dackie kawałki, które ludzie przynoszą do kancelarji
adwokata.

— Wypraszam sobie podobne gadanie.
— Źle panu mecenasowi ze mną? - odciął się

Norbert. — Mogę podziękować za służbę.
Sowa przygryzł wargi ze złością, czując, że nie

podobna pozbywać się sprytnego indywiduum w ta­
kich okolicznościach.

— Zostaniesz pan! - rzekł napół szorstko, napół
ugodowo.

— Zgoda panie mecenasie, ale i tak poproszę
o kilka dni urlopu.

— To możliwe. Spodziewam się po powrocie
poprawy.

— Niby z mojej strony? O tak! Będę w posiada­
niu większej gotówki, którą ureguluję dług Ochę-
dóżki.

— A zerwanie z Oremusem?
— l'ostaram się.
— Z czego właściwie ten Oremus żyje?
— Ma bardzo porządne zajęcie; objął posadę

grabarza, albowiem stary dał się przed tygodniem
pcgrzebać.

Bezpośrednio o przeprawie ze swym zwierzchni­
kiem, poszukał Teufel Oremusa w szynku, gdzie
w ciemnym kącie długo naradzali się i targowali, aż

późną porą pożegnał się pomocnik Sowy, wynosząc

pod paltem niewielkie zawiniątko.
— A nie zapomnijcie, Michale, zabrać jutro

resztę! — zwrócił się jeszcze szeptem do opryszka.
— Zrobi się. Kiedy pan jedzie?
r- Dam wam znać.

— Za Czterema Rękami będę czekał.
— Byłe nie bliżej, Michale.
— Wstydzi się pan?
— Nie wstydzę się, tylko mam nakaz od adwo­

kata.
— Niech ta, niech! Przyjdzie czas, że i mnie

się adwokat będzie kłaniał. Dobranoc!

VII.

Teufel uzyskawszy od Sowy krytą karetę, ruszył
w południe, jak był zapowiedział Oremusowi. Oremus
nie chybił. Zaraz na rozstaju, widząc wokół bezlu­
dzie, wcisnął się do środka ze sporym tobołkiem,
który wespół z Teufelem zaczęli rozwijać, rozpatry­
wać, szacować.

— Powinno być z tysiąc koron za to wszystko,
ale wiem, że żyd jucha nie da więcej jak połowę
rozm yślał półgłosem Oremus.

— Może uda m i się wziąć więcej.
— - N ie pożałujesz pan.
— I to wszystko wzięliście stamtąd, Michale?
— Jużem mówił; poco pytać? - odrzekł Oremus.

Czy' im to na co potrzebne?
— Słusznie. A Nikodem też w tem rękę macza?
— Chciałem, ale on się boi. Domyśla się, skąd

mam pieniądze, lecz milczy, bo musi. Grabarz, co

mu się niedawno zmarło, też miał swoich parę gro­
szy z tego. Sam niby nic..., jeno - jak powiadał —

procent mu się należy, bo to jego państwo, jego grunt.
Tak rozmawiając dojechali w półtorej godziny

do Jarosławia. Teufel chyłkiem wsunął się do zna­
jomego jubilera, a zabawiwszy niespełna kwadrans,
wyszedł z wypiekami na twarzy i poszukał oczyma
czekającego Michała, który przybliżywszy się, pie­
niądze przeliczył i część Norbertowi wręczył.

— Dobrze płacę? — spytał.
— Ujdzie. Dziękuję. A teraz każdy w swoją dro­

gę! Nie zapomnijcie, że Kowalski i wasz wróg.
— Mam i ja swoje ważniejsze interesa w Kra­

kowie.
— Może się tam wkrótce zobaczymy.
— Jakto?
— Zależy od... No — szczęśliwej drogi!

Od trzech dni bawił Oremus w Krakowie, my­
szkując w zaułkach, jakby kogo szukał i szpiegował.
Na Krowadży zwąchał się z dawnym kblęgą więzien­
nym niejakim Grzywaczem; na Grzegórzkach odna­
lazł schorzałą matkę, żyjącą z tego, co użebra pod
kościołem; najczęściej wystawał pod pewną kamie­
nicą na ul. Karmelickiej, klnąc w duchu, że mu się
nie wiedzie.

Dlatego ogromnej ulgi doznał, kiedy niespodzia­
nie spostrzegł swego wspólnika, który nadążył już
z Jarosławia.

— Więc pan przyjechał? — zagadnął Teufela.
— Mówiłem, że się ujrzemy. Jakże interesy?
— Kulawo; sam sobie rady nie dam.
— Kamila znalazła się?
— Pan ma nos nielada! Skąd pan wiedział, że

ona w Krakowie?
— U Kukiełskich?
— Właśnie.
— Kowalski tam nie zachodzi?
— Nie zauważyłem ani razu, a trzeci dzień wy­

czekuję. Kamila zawsze z kimś wychodzi, ani rusz

przyczepić się.
— Hm! Ja wam. Michale, pomogę, ale wy mi

też. Szukam niejakiego Mateusza Półtoraka.
— Czy nie żebraka?
— Być może. Wiadomo mi, że ułomny, więc...

— To chyba ten; prawa noga drewniana.
— Zgadza się. Skoro tak, to ja Wojtaszkównę

biorę na siebie.
— Dostanę Kamilę?
— Ja nigdy, Michale, nie mówię na wiatr. A te­

raz prowadźcie mnie do Półtoraka!

Ruszyli ku śródmieściu, omawiając podrodze
plany dalszego działania, szczególnie sposoby ujęcia
Kamili, tudzież pomsty na Kowalskim ,,do którego
obaj mieli urazę.

Rozsiali się. Oremus, wskazawszy mieszkanie

Półtoraka, zawrócił na Grzegórzki; Teufel wstąpił
w sień stai'ej kamienicy i znalazł kulawego Mateusza.

— Czem mogę służyć? - spytał dziad ze swobo­
dną grzecznością.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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, . N ieco to już dawniejsze czasy, kiedy
we Lwowie na dworcu głównym padła
ofiarą, w yprawy złodziejskiej pokaźna
ilość znaczków pocztowych. Za współ­
udział w tej kradzieży zasądzony zo­
stał na trzyletnie więzienie żyd Dawid

Holzmann, patron złodziei lwowskich,
wzbogacony na; skupywaniu skradzio­
nych rzeczy, grabionych z pociągów to­
warowych. Przeciw sądowemu wyroko­
w i wniósł złodziejski herszt apelację i

został na razie zwolniony z więzienia
za kaucją. Złożył ją łatwo, bo ciemne-
m i operacjami nabił sobie dobrze ło-

trowską kieszeń. I byłoby wszystko w

porządku, gdyby nie niecierpliwość pa­
na Dawida, który postanowił sobie ja­
koś zapełnić czas wyczekiwania na re­
zultat apelacji. Zawsze to niemiłe

uczucie tak wisieć między wolnością a

kratą.
P. Holzmann postanowił jednak wi­

docznie nietylko czas sobie wypełnić,
ale i złożoną kaucję odbić, a że na

starsze lata trudno mu było imać się
nowego rzemiosła, więc wrócił do daw­
nego. Wszak był w niem praktykiem
doskonałym.

Zdarzyło się, że gwiaździstej nocy z

26 na 27 iipca rozbito na linji Lwów—
Stanisławów w okolicy Borynicz wagon
pociągu towarowego, unosząc z niego

potężny zapas cennych skórek futrza

nyeh wartości 100.000 zł. Jakoś podej­
rzenie urzędu śledczego padło na trójkę
kolejowych kruków a to dwóch braci

Marjana i Władysława Bobelaków oraz

niejakiego Pańkowa. Ptaszków poczęto
obserwować j zauważono, że ci, najchęt­
niej odbywają loty między dworcem a

twowskiem mieszkaniem Holzmanaprzy
ulicy Sakramentek nr. 18. Ajenci poli­
cyjni, będąc już na tropie, wykryli, że

żyd'owski lis-nie zadawala się jedną ja­
ma, lecz posiada drugą przy ulicy Ły-
czakowskicj nr. 9, do której.od dłuższe­
go czasu znosi rozmaite materjały,
wobec czego przystąpiono do rewizji, w

czasie której ,m iędzy,jnnemi, znaleziono

cały zapas skór futrzanych, skradzio­
nych na wyżej podanej przestrzeni.

Teraz przystąpiono do aresztowań, ale
w sidła złowiono jedynie obu braci Bo­
belaków. Holzmanna i Pańkowa jakby
wicher ze Lwowa wymiótł. Policja,
dążąc do pełnej wygranej, szuka natu­
ralnie gorliwie kolejowych szczurów.

- Jak widzimy, Holzmann, wypuszczo­
ny z więzienia za kaucją nie próżnował

i nie wątpimy, że władze sądowe dziś

żałują, że mając ptaszka pod kluczem,
pozwoliły mu pobujać na wolności. Są
kryminalne typy, wobec jakich nie
można w ostrożności przesadzić. Holz­
mann do nich należy.

Jednoręki kieszonkowiec.
Wilno, 4. 8. (PAT) Wydział śledczy

zatrzymał tu międzynarodowego kie­
szonkowca Rubina Szulę. Zaznaczyć na­
leży, że Szula liczy obecnie 72 lata i ma

jedną rękę sparaliżowaną, a jednak u-

prawia w dalszym ciągu zawód zło­
dzieja, który przyniósł mu sławę jedne-

go z najbardziej niebezpiecznych kie­
szonkowców Europy. Przed dwoma laty,
aresztowany był w Berlinie, gdzie odby­
wał karę w miejscowem więzieniu, o-

becnie na skutek słabego starju zdrowia

otrzymał w berlińskiem więzieniu urlop
zdrowotny i.okazję tę wykorzystał dla

wyjechania do Polski. W Wilnie wy­
wiadowca wydziału śledczego zatrzy­
mał go na gorącym uczynku kradzieży.

Brak pracy powodem samobójstwa
dwóch urzędników.

Kraków. W Jaśle niedaleko stacji
kolejowej rzucił się pod pociąg 24-1etni

urzędnik Adamczyk, ponosząc śmierć
na miejscu. Powodem samobójstwa był
brak pracy.

W Nowym Targu koło Szaflar pod
pociąg rzucił się 41-letni był urzędnik
Feliks Kamiński. Koła parowozu zma­
sakrowały ciało i rozrzuciły członki na

przestrzeni kilkuset metrów^ Kamiński

popełnił samobójstwo skutkiem nędzy,
wywołanej brakiem pracy.

Nie wyskakiwać w czasie biegu
tramwaju.

Warszawa. W Al . Ujazdowskiej wy­
darzył się tragiczny wypadek. Na przy­
stanku tramwajowym przy ul. Bagate­
la usiłował wskoczyć do przyczepnego
wozu 50-letni Jan Modyński, mistrz mu­
rarski. Nim jednak zdołał wskoczyć,
tramwaj szarpnął gwałtownie, wskutek

czego Modyński stracił równowagę i

wpadł między wagony pod wóz przy­
czepny. Wagon natychmiast zatrzyma­
no, Modyński jednak dostał się już pod
koła, ulegając obcięciu obu nóg poniżej
kolan. Po opatrzeniu go przez lekarza

pogotowia, przewieziono ofiarę ,strasz­
nego wypadku do szpitala.

Z doli i niedoli redaktorskiej.

— Czuwajcie, bo nie wiecie dnia ani godziny!

,,Mamo ratuj, mordują mnie'*.
Warszawa. We wsi Adamów w pow.

błońskim ciszę nocną przerwało roz­
paczliwe wołanie o pomoc. Zbudzeni ze

snu mieszkańcy pobiegli w stronę skąd
dochodziły krzyki i na podwórzu Kata­
rzyny Sadowskiej zastali leżącego nie­
przytomnego już jej syna Stanisława.

Ranionemu pospieszono z pomocą,
lecz ta okazała się spóźnioną, gdyż
przed przybyciem lekarza Sadowski

zmarł na rękach matki również pora
ttionej przez napastników.

Dochodzenie policyjne ustaliło: St.

Sadowski, powracał około godziny 3

rano z Grodziska do domu, w chwili,
gdy przechodził obok domu Kopciów,
nagle z mieszkania wybiegło czterech
osobników i rzucili się na Sadowskiego,
zadając mu cios w głowę.

Sadowski ostatkami sił dobiegł do

bramy sw'ej iMtki i począł wołać o po­
moc ,,Mamo, ratuj mnie. Kopcie mordu*

ją mnie".
Matka wybiegła na podwórze i sta­

nęła w obronie syna, wówczas napast­
nicy ogłuszyli ją siłnem uderzeniem w

głowę, jeden z bandytów drągiem ude­
rzył Sadowską w rękę, powodując pęk­
nięcie kości, poczem na widok nadbie­
gających ludzi zbiegli.

U zabitego stwierdzono w trzech

miejscach na głowie załamanie czaszki,
trzy rany kłute w okolicy serca, odrą­
bany palec prawej ręki i zdarcie skóry
w kilkunastu miejscach.

Gdy policja była już na tropie na­
pastników ci zgłosili się na posterunek
policji, złożyli okrwawiony nóż, dw'a

drągi i oświadczyli dyżurnemu, że to o-

ni są sp-rawcami zabójstw'a Sadow'skie­
go. Są to Bronisław i Franciszek Kopeć,
Góralczyk i Fr. Szewczyk.

Gdy przesłuchiwano ich powtórnie
zwalali winę na jednego z nich, to jest
Franciszka Kopcia, ten zaś widocznie

po porozumieniu się zpozostałymi,przy­
znaje się, że istotnie nikt inny tylko on

zabił Sadowskiego. Zabójców' przekaza­
no władzom sądowym.

Straż sowiecka ostrzeliwuje
łódź K. O. P.

Wilno. Przed kilku dniami w rejo­
nie Iwieńca łódź patrolowa KOP'u o-

strzeliwana była przez straże graniczne
sowieckie, ukrywające się w krzakach

przybrzeżnych. Żołnierze KOP'u widząc
niebezpieczeństwo, powskakiwali do

wody i jedynie w ten sposób uniknęli
pewnej śmierci, gdyż łódź, złapana na­
stępnie o kilka kilometrów niżej, prze­
dziurawiona była kulami w 6 miejscach.

Siódme samobójstwo policjanta
w Warszawie.

W koszarach 24 komis, policji w

Warszawie targnął się na życie, postrze­
liwszy się z rewolwera w głowę, poste­
runkowy tego komisarjatu Roman Ła­
komy.

Desperata w stanie b. ciężkim prze­
wieziono do szpitala. Powód targnięcia
się na życie rozstrój nenvowy, spow'o­
dow'any niedostatkiem. Zaznaczyć nale-

ży, iż w r. b. jest to już 7 samobójstwo
policjanta w Warszawie.

Reno - miasto rozwodów.
Tam, gdzie niema kryzysu i bezrobocia.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Nowy Jork, w sierpniu.

Szczęśliwe miasto, w którem cała lu­
dność ma stałe zatrudnienie, gdzie ho­
tele i restauracje są przepełnione, w

sklepach zawsze ruch, w kinach nigdy
niema wolnych miejsc, słowem — mia­
sto, nieznające kryzysu — to Reno

w stanie Nevada,
W' Ameryce Północnej.

Reńo to ,,miasto rozwodów” . Tam
bez żadny'ch przeszkód formalnych, po
sześciotygodniowem zamieszkaniu uzy­
skać można rozwód. To też Reno jest
Mekką dla rozwodzących się Ameryka­

'nów, którzy tysiącami tam napływają,
pozostawiając mieszkańcom

,,rozwodowego miasteczka"

setki i tysiące dolarów. Burmistrz Ro­
berts, jednocześnie główny mistrz cere-

m onjału rozwodowego ogłosił; ,,Reno,
największe miasteczko świata, oparte
jest na zasadzie, że wszyscy ludzie są
równi i posiadają niewzruszone prawa
do życia, wolności i szczęścia; w dąże­
niu tem każdemu wolno czynić, co mu

dyktuje snmienie

dopóty, dopóki nie wkracza w dziedzinę
praw cudzych".

Hołdując tej zasadzie, Reno nie od­
mawia nikomu praw do ,,szczęścia” , u-

dzielając rozw'odów ż wielką łatwością.
W ciągu ostatnich 10-ciu lat burmistrz

Reno rozwiódł przeszło
30 tysięcy małżeństw,

wśród których nie brak nawet specjal­

nie w tym celu przybywających do Sta­
nów Zjednoczonych Kanadyjczyków,
Anglików, Australijczyków, Nowo - Ze-

landczyków. Nie mniej, jak tysiąc sta­
deł małżeńskich przybywa do Reno co

miesiąc. Przy Większym napływie roz­
wodzących się oba wydziały sądu cywil­
nego czynne są bez przerwy przez cały
dzień, zatwierdzając dekrety burmistrza
co dziesięć minut. W dniu takim sądy
rozpatrują przeszło 70 spraw, a w ubie­
głym miesiącu zdarzył się nawet

,,rekordowy" dzień,

gdy udzielono 112 rozwodów.

,,Jesteśmy najtańszem miastem roz-

w'odowem świata” , chełpi się burmistrz,
,,za 500 dolarów mogą rozwodnicy miesz­
kać tu przez 6 tygodni, opłacać wszelkie
koszta sądowe, adwokackie i inne” . O-

czywiście, w ielu przyjeżdżających wy­
daje znacznie większe sumy, zwłaszcza,
iż mieszkańcy Reno nie skąpią swym
przymusowym gościom rozrywek. Wy­
ścigi konne i

kasyna gry

w Reno słynne są wśród miljonerów a-

merykańskich. Wielu przyjeżdża tam u-

myśłnie, by ujrzeć ,,lepsze” sfery towa­
rzyskie, grać na wyścigach lub w ru­
letkę. Jakkolwiek oficjalnie obowiązuje
i w Reno prohibicja, ale policja miej­
scowa patrzy przez palce, gdy przyjezd­
ni upijają się w lokalach rozrywko­
wych. A że buteleczka piwa kosztuje 75

centów (7 złotych) lub szklaneczka so-

da-whisky półtora dolara, to przecież
po to się do Reno przyjeżdża, by jego
mieszkańcy za swój liberalizm w spra­
wach małżeńskich otrzymali odpowie­
dnią rekompensatę.

Istotnie zyski tego miasteczka, które

nie wie, co to jest
kryzys światowy i bezrobocie,

są wielkie. Mieszkańcy zajmują się nie­
mal wyłącznie hotelarstwem, utrzymy­
waniem szynków, domów gry i lokali

rozrywkowych. Przyjezdni, wśród któ­
rych obecnie np. znajduje się oczekują­
cy swej ,,kolejki” rozwodowej bokser
Jack Dempsey i gwiazda filmowa Estel-
la Taylor, nie żałują dolarów, aby przy­
jemnie spędzić przymusowe 6 tygodni.

Najważniejszą w mieście figurą jest
burmistrz Edward Roberts, podpisujący
dekrety rozwodowe. Jest to prawnik z

wykształcenia, a jednocześnie właściciel
lub współwłaściciel niemal połowy
przedsiębiorstw rozrywkowych.

,,Jesteśmy przedmiotem zawiści in­
nych miast amerykańskich", mówi mr.

Roberts, gdyż pobijamy
wszelkie rekordy

rozwodowe. Ałe nie damy się przegonić,
kończy,' jeżeli znajdzie się takie mia­
sto, które udzieli rozwodu w ciągu ty­
godnia, skrócimy swą procedurę do

trzech dni” ...

Stanowisko burmistrza Reno jest zro­
zumiałe: jako przedsiębiorca popiera
business rozwodowy i dba o zachowa­
nie pierwszeństwa dla swego miasta w

obliczu możliwej konkurencji. To też
Reno i

business..,

jest kamieniem obrazy dla wielu Ame­
rykanów, liczących się więcej z etyką,
niż z dolarem w takich sprawach. A są

jeszcze w Stanach i tacy...
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Jah landraf sztumski szykanuje Polakdui.
Sześciu mieszkańcom Postolina odebrano paszporty zagraniczne. - Wydział krajowy
w Kwidzynie odrzucił zażalenie Postoliniaków, ponieważ ,,jawnie przyznają się do

polskości".
Sztum, w sierpniu.
(Ziemia Malbojska)

Od roku zaprząta umysły naszej lud­
ności sprawa odebrania rodzeństwu Ga­
wrońskim i Agnieszce Kochańskiej z

Postolina paszportów na wyjazd zagra­
nicę — mocą rozporządzenia landrata

powiatu sztumskiego z dnia 29. 9. 1930.
Jako powód podano udział wspomnia­

'nych Postoliniaków w obchodzie dzie­
sięciolecia oswobodzenia 5 wiosek na

prawym brzegu Wisiy, urządzonem
przez organizacje polskie w Janowie

(pow. Gniew) dnia 17. 8. 1930 r.

Rodzeństwo Gawrońscy, Czesław, Ka­
zimierz, Aleksander, Stefanja i Irena,
oraz Agnieszka Kochańska zaskarżyli
landrata sztumskiego w drodze postę­
powania administracyjnego do wydzia­
łu krajowego w Kwidzynie (Marienwer-
der), nie zaprzeczając, że byli w Jano­
wie i innych miejscowościach na pol­
akiem Pomorzu, gdzie mają krewnych
i przyjaciół. O uroczystościach plebi­
scytowych, które się tam odbywały, po­
przednio nie wiedzieli, na miejscu zaś

Owszem, z zainteresowaniem przyglądali
isię pochodowi, sami — jako obywatele
Rzeszy niemieckiej — udziału w nim
hie biorąc. Jako praktykujący katoli­
cy wysłuchali mszy św. w Janowie -

ha polu, gdzie stały wokoło ołtarza ty­
(siące wiernych — czego nie zaprzeczają,
gdyż spełnianie obowiązków religijnych
nie może być uważane za przestępstwo!

IWobec powyższych danych rodacy na­
si z Postolina prosili o zwrot odebra­
nych im niesłusznie paszportów.

Wydział krajowy zaczął przeprowa­
dz a ć dochodzenia.

Sołtys wsi Postoiin, Baasner, zeznał

pod przysięgą: O tem, że ,,na polskiej
Stronie" w Janowie zanosi się na wiel-

iką manifestację, wiedzieli u nas wszy­
scy'. Przypominam sob'ie, 'że we wsi
o tem mówiono, szczególnie poruszeni
fcyli mieszkańcy mający ,,orjentację pol­
ską*1. Wielu wybrało się do Janowa.

Gawrońscy nawet zamówili auto dla

(wycieczki wspólnej. Po powrocie opo­
wiadał mi Aleksy Gawroński, że uro­
czystość była bardzo piękna i że zgro­
madziły się niezliczone rzesz.e ludności
na polach i łąkach janowskich. O udzia­
le Gawrońskich w pochodzie sołtys nic

pewnego zeznać nie może. Słyszał tyl­
ko, że przyglądali się pochodowi ze

znacznej odległości. *

Majster ślusarski Gortz z Postolina, u

którego Gawrońscy zamówili auto w

celu przejażdżki do Polski, zeznał pod
przysięgą:

Aleksy Gawroński uspokoił mnie,
abym się nie m artwił o wizę polską,
gdyż on się o nią dla mnie postara. -

Janowo było wystrojone w girlandy i

chorągwie, setki aut przeprawiało się
przez rzekę, tysiączne rzesze stały nad

brzegiem. Nie wiedząc, co to znaczy,
zapytałem starszego Gawrońskiego, któ­
ry mi powiedział: ,,Hier findet eine Feier
statt". Ani ja ani moi pasażerowie u-

działu w uroczystościach janowskich
nie braliśmy. Chcąc się przeprawić do
Gniewu musieliśmy 3 godziny czekać
nad Wisłą, taki był tłok. Zatrzymaliś­
my się po drodze do Tczewa w kilku

wioskach, gdzie Gawrońscy wstąpili do

znajomych, nocą bawiliśmy się w Tcze­
wie w strzelnicy.

Gortz dodatkowo zeznał, że w Jano­
w ie w idział oddziały wojsk polskich,
które zewnętrznie prezentowały się le­
piej aniżeli wojska niemieckie. — Gortz

jest Westfalczykiem, patrjotą niemiec­
kim .

Ną podstawie tych zeznań wydział
krajowy w Kwidzynie nabrał przekona­
nia, że Gawrońscy wiedzieli poco do Ja­
nowa pojechali, dlatego skargę oddalił.

Ciekawe jest uzasadnienie wyroku.
Oto paszporty zagraniczne w ręku tego
rodzaju ,,osobników" co Gawrońscy, któ­
rzy należą do Związku Polaków w Niem­
czech, a jeden z nich, Czesław, kieruje
ruchem sportowym młodzieży, tytuło­
wany nawet ,,kapitanem", jak również

Agnieszki Kochańskiej głoszącej w ca­
łej okolicy, że dumną jest z tego, że uro­
dziła się Polką (Co za zbrodnia!? -

przyp. red.) — mogłyby narazić na

szwank interesy państwa pruskiego...
Postolin leży w odległości tylko 13 ki­
lometrów od Janowa i ma ,,silną polską
mniejszość'*- (ęine sehr starkę polnische
Minderheit), dla tego nie można uwie­
rzyć, aby o manifestacji przygotowanej
nie wiedziano. Gawrońscy słabo włada­
ją językiem niemieckim i niewątpliwie
radowali się razem ze swymi ziomkami

w Janowie, że plebiscyt tam wypadł na

korzyść Polski. 1
Jest to istotnie ,,zbrodnia". niesły­

chana...
Panom starostom powiatów Działdo­

wo, Lubawa, Grudziądz, Gniew i Tczew,
w ydającym najwięcej paszportów Niem­
com — polecamy motywy ,,niemieckie­
go" wyroku do przestudiowania.

Ławice piasku na Wiśle pod Fordonem.

Wiosenna powódź i zator lodowy naniosły masy piasku do W isły pomorskiej. Obecnie,
skutkiem suszy, wyłaniają się z koryta rzeki duże ławice, które tamują żeglugę. Naj­
groźniej wygląda pod Fordonem, gdzie ogromne ławice piasku zupełnie zamknęły tra­

twom i holownikom wjazd do po portu przy ujściu Brdy.

Rekordzistka w zawieraniu ślubów.
Jedenaście ślubów. - Czternaścioro dzieci.

Pewna kobieta w Stanach Zjednoczonych
osiągnęła rekord zawierania ślubów. Zawar­
ła ich jedenaście i nosiła kolejno następują­
ce nazwiska: Kar. Mc Donadl, Walters, Bu-

gess, Bronson, Chewalier, Gardner, W hite,
Luigi, Ilatfjeld, W illis i Paschal. Tyleż bo­
wiem miała ona mężów, a p. Paschal zosta­
ła ona w 24 godziny po rozwodzie z p. Willi -

sem. W wywiadzie z reporterami podała
ona taką listę swych mężów: 1) Mc Donald.

Poślubiła go, mając łat 14, w 30 roku życia
m iała z nim dziewięcioro dzieci. 2).— W al­
ters. Aresztowany za bijatykę uciekł przed
sprawiedliwością, gdy przyjaciele zapłacili
za niego kaucję. Zona dostała rozwód. 3) -

Bronson. Został zabity w wypadku automo­
bilowym, pozostawiając pięcioro dzieci wię­
cej. 4) - Burgess. Został sparaliżowany i

wysłany do Kanady, gdzie postarał się o

rozwód. 5 ) - Chewalier. Opuścił ją po dwóch

tygodniach, gdy się przekonał, że nie w y­
ciągnie od niej więcej pieniędzy. C) - Gard-

ner. Podobnie, jak poprzedni, szukał pienię­
dzy i nie dostał ich, a żona- kontentowała

się rozwodem. 7) — White. Bił ją w trzy

miesiące po ślubie, więc dostała rozwód. 8)
— Luigi. Rozwiedli się po pięciu latach po­
życia małżeńskiego. 9) - Hatfięld. Najwię­
cej ulubiony mąż. Umarł w dwa lata po
ślubie. 10) - Willis. Najleniwszy ze wszyst­
kich. W lecie nie pracował z powodu upa­
łów, a w zimie, bo za zimno. Jeszcze więc
jeden rozwód. U ) - Paschal. Obecny mąż.
do tej pory nie znalazła w nim jeszcze żad­
nej wady.

Oto k'rótka historja iście amerykańska —

jedenaście ślubów, czternaścioro dzieci, trzy
pogrzeby i siedem rozwodów.

Sensacyjna reforma
przemysłowa w Hiszpanii.

Paryż. Niewątpliwie jednem z naj­
bardziej rewolucyjnych posunięć repu­
blikańskiego rządu w Madrycie, jest u-

chwalenie przez ministrów ustawy prze­
mysłowej, dopuszczającej robotników
we wszystkich przedsiębiorstwach do
udziału w kierownictwie i w zyskach.

Według danej ustawy, robotnicy da­
nej fabryki mają tworzyć przez swoich

delegatów specjalną radę przyboczną
przy naczelnym dyrektorze fabryki. Ta­
ka rada robotnicza ma za zadanie stałą
obronę interesów robotników danej fa­
bryki, oraz będzie m iała wgląd w stan

interesów przedsiębiorstwa, celem prze­
ciwdziałania nadmiernym wydatkom w

razie żądań robotników w sprawie płac
— niewspółmiernych z rentownością
przedsiębiorstwa.

Świeżo wybrany parlament w naj­
bliższym czasie ma rozpatrzeć tę nową

ustawę przemysłową

Powódź w Chinach.
Londyn. Donoszą z Szanghaju, że W

Hankau utonęło kilkaset osób.
Na skutek gwałtownych deszczów po­

ziom wody w szeregu jezior, otaczają­
cych Hankau znacznie się podniósł.

Jedna z tam uległa zerwaniu i wzbu­
rzone wody zalały miasto. Powódź wy­
rządziła ogromne straty.

Murzyni spowodowali rozruchy.
Londyn. Donoszą z Chicago, że w

dzielnicy murzyńskiej tego miasta do­
szło do rozruchów pomiędzy ludnością
murzyńską a policją. Trzech murzynów
zostało zabitych a trzech urzędników
policyjnych odniosło rany.

Rozruchy były spowodowane przez
300 murzynów, którzy usiłowali prze­
szkodzić eksmisji szeregu handlarzy.

Spłoszony koń zabił kilka osńb.

Paryż. W miasteczku Senlis wyda­
rzył się tragiczny wypadek śmierci k il­
ku osób spowodowany przez wystraszo­
nego konia. Podczas burzy koń przestra­
szywszy się pioruna zrzucił żandarma i

wpadł do miasteczka. Rozjuszone zwie­
rzę zabiło spotkanego na drodze żołnie­
rza, poczem zadało ciężkie rany kilko r­
gu dzieciom.

Przypadek zrządził, że w chwili, gdy
przestraszony koń wpadł do miasteczka

zgasło światło elektryczne wskutek krót­
kiego spięcia. Oszalały koń rzucał się z

ulicy w ulicę, raniąc kilku żołnierzy,
którzy usiłowali go zatrzymać. Z pośród
rannych jeden zmarł w szpitalu, kilka

osób walczy ze śmiercią.

Złodzieje samochodóww potrzasku.
Medjolan. Policja w'padła na trop

organizacji złodziei samochodów.

garażu przy ul. Ałdo Manuzio założono

zakład mechaniczny, wyspecjalizowany,
prowadzony przez niejakiego Gollbati'e-

go, w którym kradzione samochody za­
mieniały kolor i najbardziej charaktery­
styczne cechy zewnętrzne. Jednocześnie

Gallbati stale zakupywał resztki ma­
szyn uszkodzonych, byleby tylko posia­
dały tabliczki z numerami i aplikował
te tabliczki na kradzionych samocho­
dach.

Przy rewizji w garażu znaleziono sie­
dem samochodów, odrestaurowanych
po kradzieży i zmienionych do niepo-
znania.

Zderzenie samochodu z pociągiem.
Turyn. Pomiędzy stacjami Ponte Curone

i Tortona pociąg, idący z Medjolanu do Ge­
nui, zderzył się z samochodem, w którym
znajdowało się 8 kobiet. W szystkie one po­
niosły śmierć na miejscu. Ciężko rannego
szofera przewieziono do szpitala.

Latający wagon towarowy
sensacyjnym wynalazkiem zakładu Dunkersa.
w ostatnich latach coraz bardziej

utrw aliło się przeświadczenie, że

lotnictwo pasażerskie
nie potrafi stanąć na podstawie samo­
wystarczalności. Z wszystkich cięża­
rów, przewożonych w drodze pow'ietrz­
nej, jest człow'iek najbardziej wyma­
gający, gdyż ulokowanie jego wymaga
w stosunku do jego wagi nadzw'yczaj
dużo miejsca (duża niew'ykorzystana
kabina) i powoduje wbudowanie roz­
maitych urządzeń dodatkowych jak
ogrzewanie i oświetlenie, toaleta, kuch­
nia itd., które oczywiście okupione być
muszą

nadwyżką wagi

i oporu powietrza.

Ciężar martwy jest pod tym wzglę­
dem daleko mniej wymagający, a tem

Samem rentowniejszy. Jest zatem tyl­
ko logicznem, jeżeli towarzystwa lotni­
cze przechodzą do urządzania czystych
linij pocztowych i frachtowych, tem

bardziej, że pierwsze tego rodzaju linje
w Ameryce w zupełności spełniły po­
kładane w nich nadzieje.

Tymczasem nie dadzą się zużytkować
bez wszystkiego dla ruchu towarow'ego
istniejące samoloty pasażerskie. Nie m ia­
łoby to tak samo powodzenia, jak gdy­
by się chciało używać wagonu pasa­
żerskiego

do przewiezienia towarów.

Towarow'a komunikacja lotnicza wy­
maga specjalnych aparatów, obliczo­
nych do tego zadania. Charakterystycz­
nym momentem nowych tych maszyn
będzie używanie relatyw'nie słabych
motorów i tem samem wyrzeczenie się
wysokiej szybkości.

Samolot taki będzie wymagał mniej
paliwa, a osiągnięta w ten sposób o-

szczędność na wadze umożliwi większe
obciążenie ciężarem użytkowym.

Wobec tego samoloty transportowe
najkorzystniej kalkulować się będą
przy szybkości ca.

190 km . na godzinę.
Samoloty o motorach 310 konnych'

potrafią unieść ciężar użytkowy 15 cen­
tnarów w 4 i pół godzinach na odle­
głość 750 km bez lądowania.

Zakłady Junkersa skonstruow'ały w

ostatnim czasie nowy typ samolotu

transportowego. Kadłub tego

płatającego wagonu"
ma kształt płaski i jest nadzw'yczaj po­
jemny. Motor ma siłę 700 koni, waga
własna samolotu wynosi 4 tonny, cię­
żar użytkowy 3000 kg.

Somolot ten potrafi przebyć prze­
strzeń Berlin—Teheran (3600 kni) bez

lądowania, niosąc transport użytkowv
10 centnarów.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Pokłuty widłami.

Poznań, W Umultowie doszło między rol­
nikiem Kowalskim i jego synem z jednej
strony a handlarzem bydła' Marcelim Gła-

dyszawskim (Marcellego Mottego 12) z dru­
giej do bójki, w wyniku której ten ostatni

odniósł dotkliwe okaleczenia na głowie od

uderzeń widłam i. Tłem zajścia było niepo­
rozumienie, m ające swe podłoże w wzięciu
p, Gladyszewskiego przez obu Kowalskich

za intruza, przychodzącego do zagrody na

przeszpiegi.
Poturbowanemu opatrzyło broczące obfi­

cie krwią rany pogotowie.

Ofiara kąpieli.
Poznań. W W arcie utonął podczas kąpie­

li w pobliżu placu ćwiczeń wodnych sape­
rów przy Drodze Dębińskiej 22-letni Stefan

Szańczyk, mieszkający u rodziców przy ul.

Gen. Prądzyńskiego 55. Po godzinnem szu­
kaniu z wody w'ydobyto już tylko zwłoki.

Zabiegi ratunkowe były niestety bezowoche.

Zagadkowy szkieiet.
Środa. W Starczanowie (powiat średzki)

podczas kopania żwiru na polach Francisz­
ka Nowaczyka znaleziono czaszkę oraz cały
szkielet. Kościotrup leżał w ziemi przez o-

koło 40 lat. Dotychczasowe dochodzenia me

wyjaśniły zagadki.

Podpalił dla zysku.
Leszno, W Kaczkowie w pow. leszczyń­

skim w zabudowaniach p. Władysława
Ostrowskiego spłonęła stodoła ze zbożem
i narzędziami rołniczemi. Powstały straty
na 15 tys. zł. Ostrowski był ubezpieczony na

sumę 90 tys. złotych.
W dochodzeniach ustalono podpalenie.

Okazało się, że Ostrowski podpalił swe za­
budowania z chęci zysku. Przyznał on się do

czynu. Aresztowano go i odstawiono do wię­
zienia sądowego w Lesznie.

Pruszcz k. Bydgoszczy.
S. M. P. żeńskie. W lokalu p. Pęka w Pru­

szczu odbyło się plenarne zebranie Stow. M ło­
dzieży Polskiej żeńskiej, które zagaiła prezeska
p. Jasińska. Obszerne sprawozdanie z zjazdu
delegowanych w Chojnicach złożyła p. Rosów-

na, z rckolekcyj p. Koszarska.
S. M. P. męskie. W lokalu p. Pęka w Pru­

szczu odbyło się plenarne zebranie Stow. M ł o ­
dzieży Męskiej, które zagaił wiceprezes p. Ja­
siński ,witając patrona ks. Schwanitza i ks. k le­
ryka Grządkę z Mirowic. Wykład ,,0 Akcji
Katolickiej'1 wygłosił kleryk ks. Grządka. Na­
stępnie sekretarz p. Grochocki złożył sprawo­
zdanie ze zjazdu delegowanych w Chojnicach.
Uchwalono urządzić w dniu 15 bm. akademję
z okazji rocznicy ,,Cudu nad Wisłą" .

Kradzież. W niedzielę 2 bm skradziono p.
Stanisławowi Ryspinowi z Nieciszewa rower

męski.
Pcd gołem niebem mieszka wdowa p. Agnie­

szka Sypniewska wraz z dziećmi, gdyż w dniu
1 bm. została wyeksmitowaną z mieszkania wła­
sność p. Strusia. Możeby odpowiednie władze

postarały się o tymczasowe schronienie dla bie­
dnej wdowy i jej dzieci.

Koronowo.
Wycieczka Młodych Polek. Ub . n iedzieli od­

była się wycieczka Młodych Polek do Smukały.
P rzy pięknej pogodzie ruszono pociągiem kolej­
ki pow. W drodze przyłączyły się bratnie koła

Młodych Polek z Wtelna i Tryszczyna. W eso­
ło przybyła wycieczka na miejsce. Korzystając
z uprzejmości administratora sanatorjum, zw ie ­
dzono park oraz zew nętrzne zabudowa nia te­
goż. Później odbyły się wesołe zabawy na po­
lanie. Humor i zadowolenie tryskały z ócz dru­
hen, które nie pominęły odbywającej się w ie ­
czorem zabawy.

Z kroniki policyjnej. Z kurnika p. Różewi-

ckiego skradziono 30 kur. K radzieży dokonał

pewien mieszkaniec z pobliskiego Nowegodwo-
ru, który zdołał wszystkie kury wywieźć do

Bydgoszczy, gdzie mu je jednak odebrano.
Z Urzędu stanu cywilnego. W miesiącu lłp-

cu br. zanotowano 12 wypadków urodzin, w

tcm 7 płci męskiej i 5 płci żeńskiej, 5 wypadków
śmierci. Ślubów zawa rto 2.

Ze Zw. Pracowników Kupieckich, Odbyło się
plenarne zebranie Zw Pracow ników Kupieckich
które zagaił prezes p. L. Jarzyna, witając licz­
nych gości. Po odczytaniu protokółu z ostatniego
zebra nia omawiano szczegółowo sprawę przed­
stawienia p. t ,,Flirt" . Prezes podał do wiado­
mości skład am atorów, który przyjęto bez za

strzeżeń. Pozatcm omawiano sprawę zjazdu de­
legatów, pozostawiaiac sprawę zarządowi.

OSIELSKO. Odpust, Dnia 9 bm. odbędzie
się w tutejszym kościele parafjalny m odpust
Przemienienia Pańskiego z następującym po­
rządkiem:, godz. 8,45 przywitanie pielgrzymek
z Bydgoszczy, godz. 9 w otywa z wystawieniem
i kazaniem, potem schadzka bracka i przyjęcie
nowych członków do bractwa Przemienienia

Pańskiego, godz. 11 suma, procesja i kazanie,
godz. 2,30 pożegnanie pielgrzy mek, godz. 5 n ie­
szpory z wystawieniem i procesją.

Gniezno.
Trzecia ofiara zatrucia grzybami. Zm a rł trze ­

ci członek rodziny Roszaków. 9-letni W łady­
sław. Stan reszty chorych nadał bard zo groźny.

Pcżar. W zagrodzie Wojtkowiaka w Nowej-
wsi Królewskiej wybuchł pożar, który zniszczył
stodołę, napełnioną tegorocznem zbożem oraz

wozownię. Szkoda wynosi 2O.CO0 zł.

Utonięcie dwóch osób. 16-letni Stanisław

,,Radosna twórczość" ,,Strzelca".
,,Gazeta Wągrowiecka" pisze:
,,Do m iejscowej policji zgłosiła się pewna

kobiecina, właścicielka domu, w którym za­
mieszkuje osławiony ,,strzelec", Kaszlikow-

ski i doniosła, iż została pobitą po głowie
i pokopaną przez jej lokatora za to, że o-

9r

śmieliła s ię zażądać od p. K . czynszu dzier­
żawnego za 12 miesięcy, z którym to podob­
no p.K. zalega. P.K. miał znęcać sięnad
k-obieciną, ubrany w ,,strzeleckim" m undu­
rze. Opisane przez kobiecinę zajście wyw o­
łało tu zrozum iałe oburzenie."

Z Trzemeszna.
Głupie plotki i dziwni ludzie. W marcu b. r.

zmarł na udar serca znany w Trzemesznie ku­
piec Edmund Sędzierski. Pogrzeb zmarłego od­
był się w przepisanym czasie i wszystko po­
winno być w porządku. Cóż jednak, kie dy w

ostatnich dniach rozes zła się, niewiadomo gdzie
mająca swe źródło plotka, że ś. p. Edmund Sę­
dzierski nie zmarł, lecz przebywa... w Berlinie.

Do tru m ny zaś w miejsce nieboszc zyka miano
włożyć figurę woskową , wobec czego władze

poleciły grób obecnie odkopać. Głupia ta plot­
ka znalazła w Trzemes znie podatny grunt, gdyż
jednej z ostatnich nocy zgromadził się na Cmen­
tarzu tłum ciekawych, aby się przekonać, ,,czy
to prawda, o czem w mieście mówią". Trzeba

dopiero byio interwe ncji odpowiednich czynnni-
ków ,aby amatorom ,,silnych w rażeń" wyjaśnić,

dali się nabrać.

Lotna komisja rewizyjna w Trzemesznie. Od­
bywająca inspekcję na terenie województwa
komisja rewizyjna w składzie pp.: inspektora
Skalskiego, Bara nowskiego i Tre m plera dokona­
ła ostatnio w Trzemesznie rewizji w magistra­
cie i zakładach miejskich, jak elektrowni, wo­
dociągach i rzeźni. Wynik rewizji zadawala-

jący.

Sprawa demonstracyj antyimienincwych. Na

ław ie oskarżonych zasiedli podejrzani o ciężki
wybryk członkowie O. W . P. Marjan B'sikie-

wicz i Józef Antas, Według aktu oskarżenia
m ieli wy mienieni w przeddzień imienin ministra

Piłsudskiego wywiesić na drutach telefonicznych
kukłę oraz rzucać niewybredne epitety pod
adresem niesionego w pochodzie przez ,,Strzel-

ców1' portretu solenizanta. Zara z na wstępie
ro zp rawy wniósł obrońca oskarżonych mec. Je-

sionowski prośbę o umorzenie sprawy, gdyż z

dniem 19 czerwca nastąpiło jej przedawnienie.
Sąd po naradzie do wniosku obrony się przy­
chylił.

Dzik na polach pod Trzemesznem. Kilka dni

temu przybłąkał się z pobliskich lasów państw,
na poła leżącej pod Trzemesznem wsi Zieleń ol­
brzymi odyniec, który zaczął wyrządzać w u-

praw nych łanach w ielkie szkody. Wobec takiego
stanu rzeczy zorganizowano na nieproszonego
przybysza obławę, podczas której udało się p.
Czesławowi W odniakowi postrzelić dzika. Ran­
ne zwierzę dowlokło się do rowu, gdzie dopadł
je, nie zdając sobie sprawy z niebezpieczeństwa,
robotni'k Banaszak, Dobywając resztki sił, rzu­
cił się dzik na swego prześladowcę i poranił
mu niebezpiecznie nogę. Podczas ucieczki do­
bili dzika w pobliżu młyna w Zieleniu pp. Sta­
nisław Gutowski i Lenart.

Jerzak z Czech oraz 14-letni W iktor Obarzew-

ski z Głębokiego pow. Gniezno udali się do je­
ziora G o rz u c h ć wskiego celem zażycia kąpieli.
Obaj chłopcy, nie umiejąc pływać, dostali się na

głębie i utonęli.
Kradzieże. Franciszkowi Litwickiemu z Ży­

dówka skradziono z kuźni rower męski, w arto­
ści 255 zł. Do zagrody Koniecznego z C zecho­
w a pow. gnieźnieńskiego przyszły dwie cyganki,
rzekomo w zamiarze wróżenia. Pozostawione

na chwilę same w po'koju, skradły z otwartej
szafy 100 zł i ulotniły się. Antoniemu Smarujo-
wi z Jelitowa skradli jacyś sprawcy 5 'kur i 7

kaczek. Leonowi Garstce skradziono ze sto­
doły 15 clr. wymióconego zboża.

Z sądu. Ze względów oszczędnościowych w

sądzie grodzkim w Rogoźnie otrzymało wypo­
wiedzenie trzech pracowników kontraktowych.

Bójka na ulicy. Z powodu sprzeczki wybuchła
bójka pomiędzy Bolesławem Menichem a Lud­
wikiem Nowakiem, zam. w Laskowie. W wy­
niku bójki p. Mnich otrzymał silne uderzenie

kluczem w głowę. Pierwszej, pomocy pobitemu
udzielił p. dr. Woźny.

Kradzież. Do mieszkania rolnika p. Stefana

Dogi, zam. w Pacholewie, w łamali się złodzieje,
skąd zabrali jedno futro damskie, płaszcz i inne

rzeczy, wartości ogólnej ok. 1700 zł. Dochodze­
nia w toku,

SUBKOWY. Sześć krów pastwą pędzącego
pociągu. W Subkowach (pow. Tczew ) o g. 7,10
rano najechał pociąg pospieszny nr. 601 nieda­
leko strażnicy 6 krów p. Deutscba, dzierżawcy
plebanji w Subkowach, zabijając 3 krowy na

miejscu, a 3 tak strasznie poturbował, że trzeba

było je dobić na miejscu. Straty około 3000 zł.

Winę ponosi dojarz, który oddał krowy' w opie­
kę 8-lctniem u pastuszkowi.

ZMARLI.
Ś. p. Karol Pomerlan, z Gniezna, lat 36.

Ś. p. Teofil Kiełezewski, i Poznania,
lat 64.

Dezerterzy przed sadem.
Poznań. Sala rozpraw wojskowego sądu okr.

w Poznaniu. N a wokandzie kilka spraw o de­
zercję z wojska.

Na rozkaz przewodniczącego majora K. S.

dr, Wałęgi, żandarmi wojskowi wprowadzają
podsądnych.

Na pierwszy ogień idzie sprawa Strzelca z

68 p. p. we Wrześni, pięciokrotnie już karanego
za kradzieże i rozboje, W trakcie rozprawy o-

kazuje się, że Klimas uciekł wiosną r. b. z pod
sztandarów pułkowych, a ,,na pamiątkę" ukradł
z magazynu wojskowego 4 rewolwery i większą
ilość naboji.

Po krótkiej naradzie sędziów, major W ałę-
ga ogłosił wyrok, skazujący Klimasa na łączną
karę 3 lat i 2 miesięcy więzienia, zastępującego
dom poprawy, utratę praw obywatelskich i wy­
dalenie z wojska.

Surowy wyrok przyjął Klimas spokojnie.
Zkolei rozpatrywał sąd wojskowy sprawę

Strzelca Andrzeja Siernickiego z 70 p. p. w P le­
szewie, oskarżonego również o zbrodnię deze r­
cji. Siernicki zbiegł z pułku w sierpniu ub. roku.

Ujęty w kilka dni później przez żandarmcrję
wojskową, w dniu 1 września ucieka z aresztu,
przekrac za granicę polsko-niemiecką pod Zbą­
szyniem i w ,,Vaterlandzie" ukrywa się przez
kilka miesięcy. Dopieror w kwietniu b. r. w y­
dały władze niemieckie Siernickiego w ręce

polskiej straży granicznej.

Dezerter przyznaje się do winy i na uspra­
w iedliwienie swego niecnego czynu stara się
przytoczyć szereg okoliczności łagodzących.

Major Wałęga ogłasza wyrok, skazujący
,,dzielnego wojaka" na dwa lata więzienia, za­
stępującego dom poprawy i utratę praw obywa­
telskich.

Niebezpiecznym typem p rzestępcy okazuje
się Franciszek Kasprzak, który w roku 1920

zdezertował z 24 p. p. po uprzedniem odbyciu
kary więziennej W Stanisławowie za liczne kra­
dzieże i rabunki. Kasprzak zbiegi do Niemiec
i tam zażywał gościny przez przeszło 10 lat.

Aresztowa no Kasprzaka dopiero w styczniu br.,
kiedy urządził on wycieczkę ,,krajoznawczą" do

Ostrowa, gdzie dopuścił się kradzieży z w ła­
maniem. W czasie rozprawy przed sądem okrę­
gowym w Ostrowie, któ ry skazał Kasprzaka za

wyżej wzmiankowaną kradzież na 21 miesięcy
więzienia, ujawnia się, że w potrzasku znajduje
się przestępca oddawna poszukiwany listami

gończemi za dezercję.
Major Walęga, biorąc pod uwagę, że K a­

sprzak ma i tak już do odsiedzen a w Ostrowie

bhsko dwa lata, w lepił mu dodatkowo 1 okrą'gły
roczek.

Z innymi dezerterąmi załatwił się sąd woj­
skowy stosunkowo krótko, korzystając z o ko li­
czności, że podsądni sami do winy się przyz na­
ją. I tak skazani zostali kanonierzy -Iwan Bakaj
i Michał Osiawski z pod Kołomyi za dezercję
z 7-go daku na karę więzienia po 9 miesięcy
oraz strzelec Józef Gwizdał za dezercję z 70 pp.
w Pleszewie róVnież na 9 miesięcy więzienia.

w Gąsawie, pow. Znin.
W niedzielę 2 sierpnia br. przy pięknej po­

godzie odbył się zjazd Towa rzystw Powstańców
i Wojaków okręgu pałuckiego. Reprezentowa­
nych było 18 Towarzystw Powstańców i W oja­
ków i różne inne zaproszone organizacje. Zbiór­
ka towarzystw nastąpiła na boisku ,,Sokoła",
gdzie nastąpił raport komendantów, powitanie
gości i otwarcie zjazdu przez prezesa okręgu
p. W ł. Kolanowskiego. Następnie udano się w

pochodzie do kościoła na nabożeństwo, które

odprawił miejscowy ksiądz wikary, a dostoso­
wane do uroczystości kazanie wygłosił ks. p ro­
boszcz Krupski. Z kościoła udano się w po­
chodzie z orkiestrą Tow. Powstańców i W oja­
ków Żnin na czele na cmentarz. Tam złożono

wieniec na grobie poległych bohaterów. P rze­
m ówienie wygłosił ks. proboszcz Krupski.

Bezpośrednio z c mentarza ruszył pochód do

pomnika Leszka Białego w Marcinkowie Gór­
nem. P rzemówienie wygłosił prezes okręgo.wy,
podnosząc zasługi p porucz nika Gpzimirskiego
i jego czcigodnej m ałżonki, wznosząc wkortcu

trzykrotny okrzyk na ich cześć. Przemawiał

również p. Gozimirski, wznosząc okrzyk na

cześć prezesa okręgowego.
Od pomnika Leszka Białego posunął się po­

chód do lokalu p. W alczaka w Gąsawie, gdzie
nastąpiło ro związanie pochodu. Sztandarów b y­
ło 11.

Po południu odbył się koncert orkiestry na

rynku i na' boisku ,,Sokoła", zaś za boiskiem

strzelanie z broni małokalibrowej o nagrody
wędrowne. Pierws zą nagrodę zdobyło Tow.

Powstańców i W ojaków Miecierzyn (p. Ignacy
Walczak), drugą nagrodę zdobyło Tow. Powst.
i Woj. Żnin (Jan Feldmeyer), trzecią nagrodę
zdobyło Tow, Powst. i Woj. Gąsawa (Kazimierz
Maciejewski). Dyplom uznania za najliczniejszy
udział członków w zjeździe zdobyło Towarzy­
stwo Powstańców i W ojaków w Miecieszynie.

Dekoracji dokonał pre zes okręgowy o godz.
19,30. Następnie odbyła się w miłym nastroju
zabawa taneczna do rana.

Wieś spłonęła w pow. jarocińskim.
Jarocin. Czerwony kur zapiał we wsi

Wilkowyja, w powiecie jarocińskim. Z dy­
m em groźnego pożaru . poszło ? gospo­
darstw.

Spaliło się ogółem 20 budynków miesz­
kaniowych, stodół, szop i masztalarni.

Władze policyjne przypuszczają, żo za­
chodzi tu najprawdopodobniej zbrodnicze

podpalenie.
Klęską pożaru dotknięci zostali gospoda­

rze, po większej części niezabezpieczeni.
Najdotkliwiej poszkodowani zostali: Jó­

zef W asielcwski (w którego zagrodzie w'y­
buchł pożar), senjor Gobełkiewicz, Chwil-

kowski, Jan Gościniak, Jan Matuszak, Roch

Paczkowski i Michał Dorsza.

Straty obliczają na przeszło pół miljona
złotych.

W akcji ratowniczej wzięło udział 15 o-

chotniczych straży pożarnych i trży przy­
musowe.

Nad wieczorem zapalił się od iskier, roz­
niesionych przez w iatr las tarzewski.

Spłonęło doszczętnie ćwierć m orgi.



Nr. 180. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 7 sierpnia 1931 r.
Str. 7.

W , Torunia.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

W czwartek, dnia 6 bm. i w piątek, dnia

7 bm. o godz. 20 wytworna sztuka psychologi­
czna P ertwee'a ,,Noc indyjska" (Gentleman)
z dyr. Bendą w głównej roli.

P. Janina Porębska, ulubienica publiczności,
powraca z urlopu i wystąpi w sobotę w swej
niezrównanej kreacji w prześlicznej komedji
,,Roxy".

Na kolonje letnie Z. O . K . Z. dla dzieci pol­
skich z Niemiec, Gdańska i Ziem Zachodnich

Okręgu Pomorskiego Z. O. K . Z. wpłaciło na

konto P. K. O. nr, 206229 Szefostwo Intenden-

tury D. O. K . Viri. kwotę zł 389,18. (Poprzednio
w płacono już zł 690,97, zebraną przez oddziały
wojskowe na terenie O. K . VIII).

*

Urzędnicy miejscy radzą nad swą dolą. 'W

,,Dworze Artusa" odbyło się walne zebranie To­
warzystwa Urzędników Miejskich, któremu prze­
wodniczył prezes inż. Reth. W czasie obrad

omawiano sprawę przyjęcia nowego statutu, o-

pracowanego przez zjazd delegatów w W ars za­
wie. Nowy statut wprowadza szereg drobnych
zmian, m. iń. zmienia nazwę Tow. Urzędników
Miejskich na ,,Związek Zawodowy Pracowników

Miejskich" . W alne zebra nie upoważniło zarząd
do zaciągnięcia pożyczki w sumie 5000 zł na

fundusz pożyczkowy dla członków. Następnie
wywiązała się obszerna dyskusja na temat ob­
chodu 10-lecia towarzystwa, która to uroczy­
stość odbędzie się w sobotę 8 bm.

Nowe prezbiterjum w kościele N. P. M arji.
Dnia 15 bm. nastąpi uroczyste odsłonięcie prez -

biterjum w kościele N. M . Panny w Toruniu.

Obecn'e prace są już na ukończeniu i w ubiegłą
niedzielę część prezbiterjum widoczna już była
wraz ze sklepieniem. Tymczaowy ołtarz wielki

został już usunięty i msze św. w ub.' niedzielę
odprawiono przy jednym z bocznych ołtarzy.

Wpadł pod wóz. Na Jakóbskiem Przedm.

wpadł pod furmankę dwukonną niejaki Józef

Anuszak, lat 59, który doznał tak silnych po­
tłuczeń, że musiano go odwieźć do lecznicy
m iejskiej.

Zderzenie taksówek. W Toruniu przy ulicy
Browarnej zderzyły się dwie taksówki: nr. 37

i nr.. 48. W wyniku wypadku obie taksówki zo­
stały znacznie uszkodzone, zaś znajdujący się w

nich pasażerowie oraz szoferzy odnieśli na

szczęście tylko lekkie obrażenia.

Odznac zenie za długoletnią pracę. P. m ini­
ster przemysłu i handlu odznaczył tokarza Igna­
cego Wiśniewskiego z okazji 35-letnicj pracy

zawodowej, spełnianej nieprzerwanie w fabry­
ce maszyn i kotłów Born i Schtitze w Toruniu.

Również udekorowany został przez min. prze­
mysłu i handlu Franciszek Strzelecki, który
przeszło 30 lat pracuje w fabryce ,,Lubań" -

Wronki. Oba te odznaczenia w ręczył radca

miejski p. Makowski.

Dzieci polskie z Westlalji w Toruniu. W czo­
raj przybyła do Torunia grupa dzieci polskich
z W estfalji na kolonje letnie. Wszystkich chłop­
ców w liczbie 40 ulokowano narazie w szkole

powszechnej przy ul. S ienkiewicza.

Dzielni wioślarze. W dniu 3 bm. p rzejeżdżali
w kajaku 2-osobowym wioślarze z klubu ,,04"
z Poznania p. Jan Gackowski i Kazimierz Lu-

bieniecki, którzy odbywają wycieczkę od źró­
deł Wisły do Gdyni na trasie 1200 km.

,,W izyta'* złodziejska w spichrzu. Do śpi-
chrza ekspedytora Kulwieckiego zakradli się
nieznani osobnicy i zabrali różnych towa rów na

nieustaloną dotychczas sumę.

135-lefni jubileusz firm y Morgenroth. W dniu

25 lipca br. firma ta obchodziła 135-letni jubi­
leusz istnienia w Tczewie, a obecny właściciel

p. Jerzy Morgenroth 25-lecie swej samodziel­
ności. Nadmienić trzeba, że z okazji tej uro­
czystości jubilat darow ał odbiorniki radjowe dla

szpitali św. Wincentego a Paulo, Joanitów i D o­
mu Starców w Tczewie, Na wieczorku u pp.

Morgenroth wygłoszono b. wiele toastów , a de­
legat izby rzemieślniczej wręczył cieszącemu się
najlepszą opinją u obywatelstwa tczewskiego
dyplom honorowy. M y ze swej strony życzymy
p, Jerzemu dalszego rozkwitu jego pierwsczo-
rzędnego przedsiębiorstwa w Tczewie.

Ścięto wojackie. Dnia 9 bm. urządza Tow.

Powstańców i W ojaków w ogrodzie Strzelnicy
swoje święto wojackie. Już w sobotę 8 bm. od­
będzie się strzelanie konkursowe o godność kró ­
la od godz. 15 do 19. W niedzielę zaś o g. 12,15
rozpocznie się święto koncertem orkiestry wo-

jaćkiej na rynku. O godz. 14,30 wymarsz po
sztandar i pochód prze z miasto do Strzelnicy.
O godz. 19,30 początek zabawy tanecznej, pod­
czas które j o godz. 23 odbędzie się proklamacja
króla, który następnie poprowadzi polonez w

pierwszej parze.
Wynik z kwesty ulicznej na powodzian. Dnia

5 lipca br. odbyła się kwesta uliczna na powo­
dzian, z wynikiem jak na dzisiejsze krytyczne
czasy dość dodatnim . Na 18 kwestujących par
zebra no w puszki 303,25 zł, 9,81 guld. i 0,31 mk.

n iemieckich.

Zgon długoletniego członka Bractwa Kurko­
wego. Zmarł tu ś. p. Adolf Witkowski, kupiec,
w 53 roku życia. Ś. p. Witkowski był długo­
letnim członkiem zarządu Bractw a Kurkowego.

Sprawozdanie kasowe z imprez urządzonych
na rzecz powodzian. Zysk z teatru 359,33 zł,
zysk z koncertu 155,30 zł, zysk z zabawy 0,42
zł , dochód ze sprzedanych znaczków 245,70 zł

oraz dochód z kwesty ulicznej razem zł 1063,35.
,,Humor - to my". W piątek występuje u nas

gościnnie zespół teatru ,,Dobry Wieczór z Po­
znania. Odegraną zostanie wielka rcwja naj­
nowszych aktualności Warszawy, Poznania i za­
granicy w 18 obrazach z Melą Grabowską, Czar­
ską i Orwiczcm.

WicRflOBności zC h oin ie .

Zebranie P. Z. K. W lokalu związkowym od­
było się zebranie Polskiego Związku Kdlejow-
ców. Zebraniu przewodniczył prezes p. Wyso­
cki. Obradowano nad przyrzeczoną poprawą

bytu dla urzędników kolejowych w formie zapo­
mogi.

Zebranie urzędników kolejowych. W lokalu

p. Jażdżewskiego cdbyio się zebranie Związku
Urzędników Kolejowych pod przewodnictwem
prezes p. Dzięgielewskiego, który złożył spra­
wozdanie ze zjazdu okręgowego w Bydgoszczy.

Zebranie Z. Z. P. W lokalu p. Sejdy przy

Rynku odbyło się zebranie robotników i rzemie­
ślników przy Z. Z. P. Zebraniu przewodniczy!
prezes p. Jan Broda. P rzemówienie o sytuacji

ogólno-zawodowej wygłosił sekretarz okręgowy
Kłrstein z Grudziądza.
Kradzieże bez końca. Kierow nikow i urzędu

celnego p. Stefańskiemu skradziono z tartaku
deski, które były przeznaczone na budowę.
Sprawców wykryto i skradziony łup odebrano.
P. Bielawskiemu przy ulicy Gockowskiego skra­
dziono z szopy w ogrodzie miód pszczelny w a r­
tości! ok. 130 zł. Pewnemu u rzędnikowi straży
granicznej skradziono zupełnie nowy rowe r.

Złodziej pozostawił na miejscu stary rower. Niej
L. M . skradł swej narzeczonej B. parę trzewi­
ków , pończochy i inne rzeczy. Mieszkańcom

Osad Bytowskich skradziono z pola większe ilo­
ści kartofli.

Pożar. W zabudowaniach rolnika Dzieciątka
pod Swornegaciami wybuchł pożar, który zni­
szczył doszczętnie stodołę, stajnię, pralnię, pie­
karnię i szopę. Ogień powstał wskutek wadli­
wej budowy komi na. Szkoda wynosi 6.000 zł.

Z Tow . Pszczelarzy. W niedzielę, dnia 9 bra.
o godz. 14,45 odbędzie się w pasiece prezesa p.
J. Balcera miesięczne zebra nie Tow . Pszcze­
larzy z referatem p. t. ,,Ulepszony kanitz wiel­
kopolski w świetle amerykańskiej gospodarki
pasiecznej". Po wyborze II. wiceprezesa, który­
by w zastępstwie przez rok cały kierował to­
warzystwem , nastąpi pokaz racjonalnego ukła ­
dania gniazd pszczelich na zimę oraz prakty­
cznych urządzeń do podkarm iania pszczół W

ra zie niepogody zebranie odbędzie się w sali p.
W . Pajzderskiego.

Zebranie stolarzy. W lokalu p. Sejdy odbyło
się zebranie czeladzi stolarskiej, które zwołał
m istrz stolarski p. A rtjuch, celem założenia w

Chojnicach stowarzyszenia czeladzi stolarskiej.
Zebranie zagaił starszy Cechu stolarskiego p.
Bołle. Po przemówieniu p. Artjucha uchwalono

jednogłośnie powołać do życia Stowarzysze nie

Czeladzi Stolarskiej. Do tymczasowego zarządu
wybrano pp.: A rtjucha - przewodniczącym , Ba-

dziąga - sekretarze m i Menczykowskiego -

skarbnikiem .

Now i czeladnicy. Egzamin czeladniczy w za­
wodzie krawieckim odbył się pod przewodni­
ctwem starszego cechu p. Cysewskiego i ła w n i­
ków: mistrza p. Różka oraz czeladnika p. Ku-

linga. Egzamin zdali pp.: Leon Stopa, Paweł

Konigorski i Antoni Kanierski.

Cehcyn.
Kradzież w kościele. Nieznany sprawca roz­

bił w miejscowym kościele skarbonkę, p rze zna­
czoną do jałmużny ,,Na chleb św. Antoniego" .

Podejrzewa się jako sprawcę pewnego włóczę­
gę. Sprawca nie bardzo się obłowił, gdyż kilka

dni przedtem skarbonkę wypróżniono.
1O— ~

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 7 SIERPNIA.

POZNAŃ. 13— 13.05: Sygnał czasu z obscrw.

astr. U . P. 13.05— 14: Koncert gramofonowy.
14— 14.05: Notowania giełdy pien., zboż.-
towa rowej i cen targ. rzeźni miejskiej. 19
do 20: Dodatek do Gazety Porannej R. P.

20— 20.15: Nadprogram z ilustr. muzyczną.
22.15—24: Muzyka taneczna z kawiarni

,, Esplanada''.
WARSZAWA-RASZYN. 12.10: Muzyka z płyt

gramofon. 14.50: Komu nikat gospodarczy.
15.25: Odczyt z Wilna. 16: Muzyka z płyt
gramofon. 17.15: Muzyka z płyt gramofon.
18: Miuzyka lekka i taneczna w wyk. orkie­
stry Wacława Roszkowskiego. 19: Rozmaito­
ści. 19.40: Giełda rolnicza . 20.15: Koncert

symfoniczny z D oliny Szwajcarskiej. 23.30
do 24: Muzyka lekka i taneczna.

Ustawa o drewnianem budownictwie w Polsce.

Zagarnęli Polskę murowaną, a gotowi ją zostawić taką.

ZGrudziądza
Nocny dyżur aptek. Do 8 bm. nocny dyżur

pełnią apteki ,,Pod Orłem" przy ul. 3-go Maja
i ,,Pod Gryfem" przy ul. Lipowej,

Program kin: Apollo - ,,Djabel z Arizony".
Gryi - ,,Ciebie tylko kochałem" . Orzeł - ,,Noc
trwogi" .

Kradzieże. Marmurowicz Teresa, zam. przy
ul. Pietruszkowej 21,'zgłosiła kradzież z mie­
szkania przy pomocy podrobionego klucza róż­
nych przedm iotów do'mowych wartości 60 zł.

Porychowa Bronisława, zam. p rzy ul. Starej 22,
zgłosiła kradzież jej płaszcza w arte ści 190 zł .

Nowaczyński Karot, zam . przy ul. Chełmińskiej
nr. 20, zgłosił kradzież z zamkniętego mieszka­
n ia 7 sztuk gołębi rasowych, wartości 100 zł .

Dancing Czerwonego Krzyża. W czwartek

6 bm. urządza zarząd P. C. K . wielki dancing
w ogrodzie ,,Hotelu Central" .

Ważne zebranie ogrodnicze, W niedzielę
9 bm. o godz. 11 przed poł. odbędzie się w lo­
kalu Tow., Upiększenia Miasta na Górze Zam­
kow ej zebranie ogrodnicze. W ykła d wygłosi p.

prof. Egon Tkaczyk na temat: ,,Istota mendcli-

zmu i jśgo znaczenie dla hodowania roślin drogą
krzyżowania" . Wszystkich ogrodników i po­
mocników z Grudziądza i powiatów na to ze­
branie zapraszam. C złonkowie miejscowych
Tow. Ogródków Działkowych są mile widziani

( - ) S. Wodwud, przewodniczący.

ŁHościerznnii*
Wizytacją pasterska w Kościerzynie przez

ks. biskupa-sufragąna Domi nika odbędzie się od

5—6 września.'

Osobiste. W W iciu pobłogosławiony został

związek małżeński pomiędzy adwokatem dr.

Wysockim z Kościerzyny i p. Różą Manikowską
z Czerska. Młodej parze ,,Szczęść Boże".

Wycieczka ,,Sckcła". Miejscowy Sokół"

urządził wycieczkę do Jaroszewa. Udział w niej
brało około 40 druhów. Po drodze wysłuchano
nabożeństwa w Pogódkach, podczas którego ks.
w ikary Jarzębowski wygłosił piękne kazanie.
W Jarośzewie spotkano się z druhami miejsco­
wymi i druhami z Skarszew. Odbyły się różne

zawody i ćwiczenia.

Stow. Młodzieży Polskiej urząd ziło swój
dzień sportowy z biegiem przez miasto oraz z a ­
wodami w lesie przy jeziorze osuszyńskiem,
podczas których przygrywała własna orkiestra.

Zawodami kierował ks. Gronowski oraz prof.
Loroch. Wieczorem odbyła się w Bazarze za­
bawa.

Obóz żeński P. W. w Garczyie rozjeżdża się.
W tym roku skrócono kurs ze wzglądów oszczę­
dnościowych z 6 na 4 tygodnie. W niedzielę po

mszy polowej odbyły się zawody sportowe. Ze

względu na kryzys gospodarczy obóz w przy­
szłym roku już nie powróci, czem bard zo smucą

się miejscowi kupcy.
Dzieci z pogranicza niemieckiego, bawiące

tu przez szereg tygodni, odwiózł urzędnik sta­
rostwa do granicy niemieckiej, gdzie przyjęte
zostały przez miejscowe władze.

Źywa reklama. Przez opinję publiczną po­
tępiona w wielkich miastach żywa reklama w

oknach wystawowych, przyjęła się w naszem

mieście. Stosował ją p. Sojccki. Tłumy cieka­
wych podziwiały wyszminkowaną i upudrowaną
młodą panienkę, która ruchami automatycznemi
pokazywała coraz to inną tablicę reklamową.
Należałoby taką reklamę, która poniża godność
ludzką, nie stosować.

Zniesienie powiatu Kościerzyna. K rąż ą po­
głoski, znajdujące potwierdze nie w miejscowej
prasie, że zamierza się znieść powiat kościerski
i agendy jego oraz tcrytorjum przyłączyć po

części do powiatu kartuskiego, po części do po­
wiatu starogardzkiego. Wiadomość ta wywołała
wśród obywateli miasta zrozumiały niepokój,
gdyż urzeczywistnienie jej spowodowałoby po­

głębienie kryzysu gospodarczego, panującego w

naszem mieście.

Zasłabnięcie. N ieznany starszy osobnik ze-

słabł na ulicy Dworcowej. Przewieziono go do

miejscowego szpitala, gdzie jednak dotąd nie

odzyskał przytomności. Ze względu na brak

wszelkich papierów nie można było tożsamości

jego stwierdzić.
Zderzenie się furmanek. N a ulicy św. Jań-

skiej spłoszył się koń, któ ry popędził wraz z

wozem naładowany m zbożem w kierunku rynku.
Po drodze wpadł na dwa wozy, z których jeden
wywrócił i połamał 2 koła, przyczcm przewrócił
się również wóz z zbożem, *z którego spadł
woźnica, nie ponosząc szwanku. Na szczęście
obyło się bez poważniejszego wypadku, gdyż
konia zdołano zatrzymać.

Pierwsza pomoc dlafopielcdw
N ie przerywać sztucznego oddychania.

Topielca nie należy postawiać na głowę,
lecz — o ile na to pozwala temperatura —

położyć na wołnem powietrzu horyzontal­
nie na ławkę lub na kołdrę, pled i t. p. roz­
postarte na ziemi. Pierwszą czynnością jest
oczyszczenie jamy ustnej i przełyku z m ułu
i innych nieczystości, przyczem należy pa­
lec włożyć możliwie jak najgłębiej w gard­
ło, równocześnie obnaża się szyję i piersi z

ubrania, kładzie się go, podpierając głowę,
i podsuwa się salmiak lub sole pod nos,
łechce podniebienie piórkiem , naciera piersi
i twarz aż do rozgrzania ich, zrasza je zim­
ną wodą.

Jeżeli topielec nie oddycha, stosuje się
sztuczne oddychanie. Osięga się to w sposób
dwojaki. W edług pierwszego kładzie się to­
pielca na brzuch, podsuwa się pod klatkę
piersiową zwiniętą chustę i jedną z jego
rąk pod twarz. Następnie naciska się rów­
nomiernie na plecy między łopatkami, od­
wraca ostrożnie korpus .na jeden bok, a po­
tom znowu szybko na brzuch. Obroty te,

podczas, których k(oś musi odpowiednio
podpierać głowę, przyczem za każdym ra ­
zem powtarzać należy nacisk na plecy, po­
wtarza się mniejwięcej 15 razy w minucie

i to na obie strony. Jeżeli po kilkunastu
minutach nie ma oddechu, kładzie się to­
pielca na plecy w pozycji pochyłej, tak iż

góra ciała leży wyżej, wyciąga język z ust

ł trzyma w tej pozycji. Osoba, która prze­
prowadza oddychanie sztuczne, staje u gło­
w y topielca, ujm uje obie jego ręce tóź po­
niżej łokcia, podnosi je wolno, lecz całkowi­
cie ponad głowę, trzyma je w tej pozycji Z

sekundy, ściąga następnie znowu na dół
i przykłada je łagodnie lecz szczelnie do bo­
ków klatki piersiowej. To unoszenie i spu­
szczanie rąk powtarza się m niejwięcej 15

razy na minutę tak długo, aż wróci oddech.
Skoro topielec zacznie oddychać, pozosta­
wia się go w pozycji leżącej i usiłuje przy­
spieszyć obieg krwi i wzrost ciepłoty ciała

przez nacieranie członków za pomocą chust,
i to w kierunku od nóg ku głowie. W okoli­
cę serca i na dolne kończyny kładzie się o-

grzane przedmioty (bańki) i otula się całe

ciało w derki i kołdry. Nieraz upłyną dwie

godziny i więcej zanim w ten sposób przy­
wrócone zostanie oddychanie, dla tego nie

należy za wcześnie przerywać prób sztucz­
nego oddychania.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 6 sierpnia 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Przemienienie Pańskie, Sykstusa II

Jutro: t Kajetana, Konrada, Alberta.

Wschód słońca: godz. 4,26.
Zachód słońca: godz. 19,44.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 3 bm. do niedzieli

9 bm. (włącznie) dyżur pełnią:
1) Apteka Pod Aniołem, u l. Gdańska 65.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica

Marszalka Focha.

— Muzeom Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-16, w niedzie­
le i święta od 11-14 .

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256,
od godz. 9—19 ej wydaje zniżki kolejowe —

wszelkie inform acje w sprawach turystycz-
no-wycieczkowych.

SEATR MIEJSKI.

Dziś, czwartek 6 bm. o godz. 20-ej ode­
grana będzie poraź ostatni przed nową pre-
m jerą operetka G. Jarno p. t. ,,Krysia Leś­
niczanka" .

W piątek 7 bm. w brawurowem wy'kona­
niu w premjerowej obsadzie komedja ,,Nie­
uchwytny" Edgara W ałlace'a .

Premjera nowej operetki,
,,Manewry jesienne" - Emmericha Kal-

mana.

Tani poniedziałek (IO. V III .) ceny o 50%

niższe — bilety w kasie dostępne dla naj­
szerszych w a rstw społeczeństwa.

Teatr rew ji ,,Uśmiech Bydgoszczy" w o-

grodzie Patzera po powrocie z Gdańska,

gdzie odniósł pełny tryum f artystyczny, je­
szcze tylko dziś po raz ostatni wystawia
znakomitę rewję p. t. ,,Parada gwiazd" z

niezrównaną Lucyną Mcssal i przemiłym
W. Rychterem w rolach głównych.— W pią­
tek dnia 7 bm. odbędzie się premjera saty­
rycznego wodewilu p. t. ,,Pan minister na

inspekcji" również z obojgiem znakomitych
gości na czele całego zespołu ,,Uśmiechu" .

Na marginesie.
Czytając dziennik, ustawicznie napoty­

kamy na wiadomości, że obce kapitały in­
teresują się naszym rozwojem gospodar­
czym,że bankierzy francuscy, szwajcarscy,
holenderscy lub belgijscy zam ierzają inwe­
stować (wkładać) kapitał w tem albó w

owcm przedsiębiorstwie. To wszystko koń­
czy się jednak na rozmówkach, badaniach,
kalkulacjach itd. Do urzeczywistnienia tych
zamierzeń prawie że nie przychodzi nigdy.
Dlaczego?

Otóż dlatego, ponieważ ten obcy kapitał
jest niezwykle drogi. A tę jego drożyznę
powoduje nie nadmierna chciwość zagra­
nicznych bankierów, tylko my sami.

Jeżeli oferują nam pożyczkę o niskim

dyskoncie a wysokiem procencie, to nie dla­
tego, że w tę kalkulację wliczone jest ryzy­
ko. Kto nam zawierza swój kapitał na 20 lub

40 lat, ten już tem samem daje nam dowód

wielkiego zaufania. Bo przecie różnica w

oprocentowaniu nie może być żadnem od­
szkodowaniem wtedy, gdyby się liczono z

możliwością utraty kapitału.

Konjunktura ogólna zaś przemawia za

taniością kredytów, które w bankach za­
chodnio-europejskich słabo się oprocento­
w ują. Szwajcarja np. płaci przeciętnie 1'A%,
Belgja l% , a banki holenderskie są iak na­
sycone kapitałami, że nie chcą wcale pie­
niędzy przyjmować. Nie lepiej dzieje się
w Anglji, gdzie kapitały te podlegają jesz­
cze niestosunkowo wysokiemu opodatko­
waniu.

Jedyną istotną trudnością w dopływie
taniego kredytu zagranicznego do nas jest
nasz fatalny system gospodarczy, powodu­
jący słabą rentowność inwestycyj. Tu staje
na drodze fiskalizm ze swoją morderczą,
palką podatku obrotowego. Drugie - to do­
wolność w wymiarze danin i w obliczaniu

dochodu. Księgi handlowe nie bywają przy-
tem brane w rachubę. Na dalszym planie
idą zbyt wysokie świadczenia społeczne.
Ford, który zamierzał urządzić u nas mon­
townię samochodów, tak się ich przeraził,
że o jakiejś pracy na terenie polskim sły­
szeć nie chce.

I jeszcze jeden czynnik — w pewnych
Warunkach możę najważniejszy. N'asza po-

lityk a gospodarcza polega na ustawicznych
eksperymentach. Nigdy nie można przewi­
dzieć, czy z normalnego stanu nie przerzuci
się do najbar'dziej karkołomnego pomysłu.
W tem też tkwi dla kapitału zagranicznego
poważne ryzyko.

Tak to więc najściślejsze kalkulacje roz­
bijają sję u nas na punkcie ciężarów pu­
blicznych z jednej strony, a z drugiej stro­
ny niepewność najbliższych zamierzeń na­
szej polityki skarbowej działa odstrasza­
jąco

Rząd powinien starać się o usunięcie
tych błędów. P olitykę gospodarczą powi­
nien przystosować do warunków, wśród ja­
kich najlepiej czuje się kapitał.

Spyta ktoś; a sytuacja polityczna nie

gra tu żadnej roli? Owszem. Ale ona w

Polsce sprzyja dopływowi pieniądza. Ze

względu na rozbieżność naszej polityki we­
wnętrznej a trudną sytuację na zewnątrz,
twierdzenie takie może się wydawać nie-

zrozumiałem. Spróbujemy jednak, udowod­
nić to w jednym z najbliższych artykułów.

1iliilDkiiySlow.liii; Mi
w Bydgoszczy.

W Diedzielę 9 sierpnia urządza bydgoski
okręg Stow. Młodzieży Polskiej swój V II.

zlot Okręgowy.

Program zlotu;
Godz. S,30: Zbiórka stowarzyszeń u Patzera.

,, 8,45: Rapórt i wymarsz do kościoła.

,, 9,00: Msza św. w kościele św. Trójcy.
,, 10,00: Pochód przez ulice m iasta i de­

filada.

,, 11,00: Uroczyste zebranie na sali Patzera

,, 12,30: Przerwa obiadową.
,, 14,00: Zbiórka u Patzera i wymarsz na

boisko.

,, 15,00: Zawody lekkoatletyczne na boi­
sku im. Świtały.

19,30: Wieczornica na sali Patzera,
przedtem ogłoszenie wyników
z zawodów.

Program zawodów okręgowych:
Klasa I. dla młodszych do lat 17: biegi

60j200m., skokiwzwyżiwdal,rzutkulą
i dyskiem.

Klasa Ił. dla starszych ponad lat 17: bie­
gi100,400i800m., skokiwzwyż,wdalio
tyczce, rzut kulą i dyskiem.

Pozatem dla obu k'las: a) sztafeta olim­
pijska 800 m.; b) bieg sztafetowy (4XlOO);
c) bieg trójek drużynowych 3000 o nagrodę
wędrowną; d) palant; e) piika polska; f) ko­
szykówka.

Powrót dzieci polskich
do Niemiec.

Dnia 2 sierpnia odesłano do Niemiec

dzieci polskie, które przebyw'ały przez
lipiec u krewnych w Polsce wzgl. na ko-

lonjach zbiorowych. Dzieci wracały
przez Jamno, Rawicz, Kaczory, Tczew,
Jamiclnik i Zbąszyń. Największy trans­
port, składający się z 600 dzieci pol­
skich, wracał do Berlina. Nazajutrz, 3
bm. wysłano 300 dzieci do Lipska, Dre­
zna i okolic. Dziatwa wracała niezwykle
zadowolona z pobytu w Polsce, gdzie
przyjmowano ją serdecznie i otaczano

troskliwą opieką. Rezultat wakacyj u-

widaczniał się nietylko w lepszym sta­
nie zdrowda dzieci, lecz szczególnie w

znacznie lepszem opanow aniu znajomo­
ści języka polskiego.

o------

Osobiste. Prezes dyrekcji poczt i tel.

p. Sylwester Maciejewski powrócił z urlo­
pu wypoczynkowego i objął urzędowanie
z dniem 5 bm.

— Ślub. W e wtorek 4 bm. pobłogosławił
ks. Kw'iatkowski w kościele św'. Trójcy,
związek małżeński pomiędzy p. M artą Czter­
nastą, córką znanego i szanowanego oby­
watela, długoletniego abonenta naszego, a

p. Alojzym Balew'skim. Młodej parze prze­
syłam y ,,Szczęść Boże!".

— Nazwisko dotychczasowego komen­
danta P. K. U. w Bydgoszczy, przeniesione­
go do Krakowa, zostało w ,,Dzienniku" m yl­
nie podane. Zam iast Sokołowski miało być
pułk. Sobolewski.

— Ostre strzelanie. S zkoła Podchorążych
dla Podoficerów przeprowadzi dnia 11 bm

na strzelnicy bojowej w Jachcicach ostre

strzelanie. Drogi prowadzące w kierunku

terenu zagrożonego będą strzeżone przez
wartowników wojśkowych.

— Uwaga, rzeźnicy! Dłuższy czas już
bezrobotny kołodziej wykonuje i napraw'ia
pieńki; zwrócić się łaskaw'ie do Kurasiaka,
ul. Bartosza Głowackiego 17.

— Kajakiem od źródeł Wisły do Gdyni,
W ub. środę przybyli do Bydgoszczy kaja­
kiem . polskiej produkcji (fabryki ,,Mewa"
wr Miłosławiu) dwaj uczniowie ośmiokla­
siści K. Lubieniecki i J. Gackowski z gim­
nazjum im. Adama Mickiewicza- w Pozna­
niu. Obaj wioślarze, będący członkami ,,Klu­
bu Wiośl. 1904 Poznań" odbywają już od

2 lipca 'począwszy, wycieczkę turystyczno­
sportową, od źródeł Wisły i w dniu dzisiej­
szym wyruszyli w dalszą drogę do Gdyni.
W Bydgoszczy dzielni wioślarze poznańscy
gościnnie podejmowani byli przez Bydg.
Tow. W ioślarskie.

— Zawody strzeleckie, W niedzielę, d nia

9 sierpnia o godz. 14 po pot. odbędą się na

strzelnicy m ałokalibrowej i na strzelnicy
garnizonowej zawody strzeleckie z odznaką
stopnia II. i III . Do zawodów tych zgłoszą
udział organizacje P. W . po 5 zawodników.

— Dziś nadzwyczajny koncert w Teatral-

ce, W dzisiejszy czwartek odbędzie się pią­
ty z rzędu nadzwyczajny koncert doskonałej
orkiestry 62 pp. w Ogrodzie Teatralnym .

Dyrygować będzie p. por. Grabowski. W pro­
gramie: Carmen, Serenada Arlekina, poza­
tem utwory Chopina i Moniuszki. Wstęp
wolny. Początek ł --~ *rt.u o 5,30, programu
o godz. 7,30.

W Niemczech biedy nie widać.

W Frankfurcie nad Menem wybudowały
sobie związki zawodowe gmach 8-piętrowy

w stylu nowoczesnym.

- Dziecko najechane przez rowerzystę.
Dnia 4 bm., rowerzysta Jan P., zamieszkały
Przy ul. Jackowskiego 37-39, harcując na

ro'werze po podwórzu, najechał na 9-letniego
Edm unda Radeckiego, zamieszkałego u ro­
dziców, przy ulicyTjimnazjalnej 6. Dziecko

odniosło lżejsze okaleczenia i zabrane zosta­
ło pod opiekę rodziców.

- Nagle zasłabnięcie. D nia 5 bm., o godz.
6,30 rano, na Placu Teatralnym zasłabła

nagle jakaś starsza kobieta, nieznanego n a­
zwiska, wokoło której zebrała się gromada
ludzi. Biedna kobieta po pewnej chwili

przyszła jednak do siebie i udała się w dal­
szą drogę.

- Ujęto 1 osobę za kradzież z włama­
niem, 1 podejrzaną o kradzież z włamaniem,
5 za opilstwo, 1 za oszustwo, 1 do dyspozy­
cji władz sądowych i 1 za przekroczenie
przepisów policyjno-obyczajowych.

Systematyczna kradzież rowerów.
Ze składnicy rowerów firm y Jahry, przy

ulicy Dworcowej, od dłuższegb już czasu

ginęły rowery, systematycznie wykradana
przez jakichś nieznanych sprawców. Po­
mimo czujnej uwagi i wszelkich ostrożno­
ści przedsięwziętych przez firmę; nie udało

się wpaść na trop złodzieja, a rowery w dal­
szym ciągu niknęły.

Nie widząc innego sposobu, firm a zwró­
ciła się do policji śledczej komisarjatu pier­
wszego, która ujęła sprawę w swoje ręce i

wkrótce wpadła na trop sprawców, którymi
okazali się dwaj młodzi ludzie, z których
jeden należy nawet do bardzo uczciwej i

zamożnej rodziny. Kradzieży dokonywali
oni w ten sposób, że jeden z nich spuszczał
się otworem, jaki się znajdował w szklanym
dachu do składnicy i przez ten sam otwór

podawał rower stojącemu na dachu koledze,
poczem obydwaj ulatniali się z łupem. W y­
cieczki te powtarzali oni co jakiś czas.

Dotychczas policja odnalazia i odebrała

z innych już rąk pięć skradzionych rowe­
rów i bardzo wiele części rowerowych, do­
chodzenia jednak trw ają w dalszym ciągu
i prawdopodobnie nie skończą się na do­
tychczasowych wynikach.

Demoralizacja zbiera obfite żniwo

Jak bandyci dokona!; napadu rabunkowego
na 76-!etnia Wandę Harke, przy uifcy Świeckiej.

Jak naszym c zytelnikom wiadomo, w nocy
z 1 na 2 bm. dokonano napadu rabunkowego
na 76-letnią staruszkę Wandę Harke, w jej mie­
szkaniu przy ul. Świeckiej 6, o czefti już dono­
siliśmy. Chcąc mieć dokładne szczegóły w tej
sprawie, redakcja nasza wysłała na miejsce w y­
padku swego współpracow nika, który odwiedził

poszkodowaną staruszkę i stwierd ził, co nastę­
puje:

Staruszka zamieszkuje w małym domku parte­
rowym z poddaszem, składającym się z trzech

izb. Na parterze mieści się jedna izba z rodza­
jem alkowy, z której okno wychodzi na podwó­
rze i w tej izbie sypia staruszka; na poddaszu
zaś znajdują się dwie izby, zamieszkane przez

córkę i syna staruszki. Całe to domostwo jest
okolone niezbyt wysokim parkanem, przez któ­
ry bez wielkich trudności można przeleżć.

Widząc na drzwiach mieszkania parterowego
tabliczkę ,,Harke Wanda", po zapukaniu wcho-

dzę do bardzo skromnie umeblowanej izby, w

której zastałem dwie kobiety, a mianowicie po­
szkodowaną staruszkę, siedzącą w fotelu z ozna­
kami wielkiego osłabienia, z obandażowaną gło­
wą i prawą ręką, oraz jej około 50-letnią córkę.

Dowiedziawszy się o celu mego przybycia,
staruszka bardzo osłabionym głosem, m ówiła;
Spałam w tej izbie — jak zwykle — sama, po­
zostawiając na noc przez zapomnienie górną
część okna od arkowy otwartą, co ułatwiło ban­
dytom wdarcie się przez to okno do mieszkania.

Między godziną pierwszą a drugą w nocy
zbudziłam się i ujrzałam przed sobą dwóch dra­
bów, z których jeden oświetlał mnie lampką
elektryczną. Na ten widok poczęłam krzyczeć,
lecz w tej chwili rzucił się na mnie drugi drab

który ścisnął mnie za gardło i bijąc po głowie,
żądał wydania pieniędzy.

Poczęłam się rozpaczli wie bronić obydwoma
rękami, lecz wówczas napastnik chwyci! mnie

za rękę zębami, kąsając boleśnie i ściskając co­
raz silniej ręką za gardto, a następnie przygniótł
mi brzuch kolanem poczem pochwyciwszy drugą
ręką poduszkę której róg wetknął mi w usta,
abym nie 'krzyczała, nakrył mi nią głowę zrywa­
jąc jednocześnie wo reczek z gotówką 650 zł,
jaki miałam zawieszony na piersiach.

Osłabiona ze strachu i wyczerpana z sił szar­
paniem, oraz dotkliwy m bólem pokąsanej ręki,
jakoteż uderzeniami, jakie otrzy małam w głowę
omdlałam , bandyci zaś w tym czasie przetrzą­
snęli całe moje mieszkanie, poczem z'aie gli tą
samą drogą, to jest przez okno i płoty.

Dzieci moje, śpiące na górze, nic nie słyszały
co się działo w mej izbic, dopiero w jakiś czas

po odejściu bandytów, przyszedłszy nieco do

siebie, zaalarmowałam ich krzykiem.
Rano dano znać do policji i jednocześnie

wezwano do mnie lekarza dra Dietza, który
mnie leczy, bo niech pan spojrzy na moją rękę.

Tu staruszka pokazała w stras zny sposób
okaleczoną zębami bandyty rękę z ropiącemi się
ranami i całą silnie opuchniętą. Następnie po­
kazała aż czarną od sińców szyję, oraz w ybity
góz na głowie, pochodzący od uderzenia pięścią
przez bandytę.

I nietylko to — mówiła— ale całe ciało, pa­
nie, mam posiniaczone, od uderzeń i przygnie-
ceń kolanami.

Biedna staruszka trzęsła się cała, gdy o tem

mówiła, ulegając coraz większemu osłabieniu,
co widząc, pożegnałem ją i wyszedłem z uczu­
ciem wielkiego żalu i przygnębienia moralnego.
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Dziś i dal następnych
najpotężniejszy podwójny

program :
Sen o Miłości

Reżyser FRED NIBLO.

romantyczno-dramatyczna epopea zawrotnie pięknej cyganki, rycerskiego księcia I króla, podstęp­
nego regenta i jego małżonki oraz najrozkoszniejszych tytułowanych dam dworu. Głębia treści!

Dziworealizacji, wrolachgłównychMilsAsiilier,Joanna Orawford.
Jednocześnie tryskająca humorem farsa pod tytułem hCH CE Ml'W Mi Ę i A

Uwaga, członkowie Kółek
Rolniczych pow. bydgoskiego

Z dniem 1-go sierpnia 1931 r. dla dogod­
ności PP. Członków Kółek Rolniczych, zo­
stał sekretarjat Powiatowy Wlkp. Tow. Kó­
łek Rolniczych przeniesiony z gmachu Szko­
ły Rolniczej W. I. R . na Wełniany Rynek
nr. 6, I. piętro. Sekretarjat jest czynny co­
dziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od

godz. 9 do godz. 2 po poł.
Telefon sekrotarjatu jak dotychczas

nr. 11-58.

(-o) Tadeusz Raczkowski,
prezes Pow. Oddz. W . T. K. R.

( - ) Adam Domagalski,
sekretarz Powiatowy W. T. K. R.

o-----

— Znaleziono torebkę przy ul. Grudziądzkiej
Do odebrania w redakcji.

— Wpisy do Liceum Handlowego w Byd.
goszczy przyjm uje dyrekcja do dnia 10 sier­
pnia. Zgłaszać mogą się uczniowie i uczeni-

ce z ukończoną klasą VI. gimnazjum lub

pełną szkołą wydziałową. Przy wpisie nale­
ży przedłożyć: życiorys, metrykę urodzenia,
ostatnie świadectwo szkolne i świadectwo

odejścia, zezwolenie rodziców na wpis, 2 fo-

tografje i 12 zł tytułem wpisowego. Bliż­
szych inform acyj udziela dyrekcja w godzi­
nach urzędowych od 10-12 .

— Kradzież bielizny. Do kom órki p. Te­
resy Steek, zamieszkałej przy ulicy Kar­
packiej 29, włam ali się nieznani złodzieje
i skradli jej bieliznę, wartości 150 zł.

— Kradzież pocztówek francuskich. P a ­
nu Kazimierzowi Paszce, zamieszkałemu

przy ulicy Bernardyńskiej 1, skradziono z

m ieszkania w jakiś zagadkowy sposób
większą ilość pocztówek francuskich, w ar­
tości 30 zł. Sprawcą jest prawdopodobnie
jakiś kolekcjonista, bo coby przyszło z tych
pocztówek zawodowemu złodziejowi.

— Włamanie i kradzież. Do mieszkania

p. Adamskiego, zamieszkałego na stacji wo­
dociągów miejskich, przy szosie gdańskiej,
w łam ali się przez okno nieznani złodzieje
i skradli z otwartej szafy garderobę męską
i damską, wartości 565 zł.

J s-— Kradzież torebki z zawartością- W d-ro,
gerji p. Kindermanna, przy ulicy Dworco­
wej 72, pewien nieznany osobnik skradł p.
Bronisławie Osińskiej, zamieszkałej przy
ul. Lubelskiej 13a, torebkę skórzaną dam ­
ską, z zawartością 17 zł gotówki.

— Czyje przybory do fotografowania?
Przy ogrodach Szreberowskich na Bielaw ­
kach, znaleziona została skrzynka z Przy­
borami do fotografowania. Właściciel mo­
że się zgłosić po odbiór swej własności w

Komisarjacie V. Policji Państw., przy ulicy
Zam ojskiego 8.

— Kradzież korby i nakrętek od samo.

chodu. W nocy z 28 na 29 bm., jakiś nie­
znany sprawca skradł z samochodu p. Ma-

rjana Morawskiego, korbę, oraz nakrętki
do chłodnicy, z głową marki ,,Minerwa*.
Kradzieży dokonano w chwili, gdy samo­
chód stał, pozostawiony bez dozoru, przy

ulicy Pomorskiej.

Sport.
Sport dzisiaj górą! łatw o dojść do przyczyn,
Czemu tak rozrósł się wbrew dawnej normie.

Życie dzisiejsze to sportowy wyczyn,

Zwycięża zawsze ten, kto w lepszej formie.

We wszystkiem trzeba dziś sportu używać,'
Ta umiejętność jest w największej módżie,
Czyż dyplomata, gdy nie ufnie pływać,
Potrafi złowić rybę w mętnej wodzie?

I polityka w całej Europie
Do footbalowych podobna zawodów,
Czy nie wygrywa ten kto lepiej kopie
I więcej bram ek m a w Lidze Narodów?

Dawniej myśliwskie kto ukochał życie
Musiał mieć pewną rękę i wzrok bystry,
Dzisiaj strzelają (głupstwa) znakomicie

Mężowie stanu a nawet ministry.

Małżeństwo także obraz daje rzadki

Ile w pożyciu sport przynosi zysku,
Gdy mąż zna sztukę jak kłaść na łopatki
A. żona mocna jest w boksie i w dysku.

Wszystko hołduje dziś sportu nawyczce

Przemysł, bankowość, handel za nim kroczy,
Ten kto przyswoi sobie skok o tyczce
Nawet czasami kryminał przeskoczy.

Kto zatem pragnie zdobyć w świecie imię
Niech się za miodu do sportu przymusza,
I niech pam ięta o nowej maksymie,
Źe w giętkiem ciele żyje giętka dusza.

T e nry k Zbierzchowski,

CgsóiSiTerażrfilrnf tTrfe 'S 'i(G f
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; 5-ftyr yKfetE%MigczgRjwiĘt Jisp nzs ri
mistrzowskiej orkiestry 62 p. p. pod osobistą dyrekcją por. kapelm. ^P. GgBtsStOIWSfsicgO
'Eitfffi.jseBłaiaaSął a o fb fi t s t SBB'OśfJTUI/Bl. Początek koncertu godz. 5,30. program u 7,50.
W/stąp bezpiatny. Ceny napojów i zakąsek zniżone. Dla dziatwy bezpłatne baloniki.

Tum lef teiftiftlsowu
o mistrzostwo okrętu miasta Bydgoszczy.

Siódmy turniej tennisówy o mistrzostwo

okręgu miasta Bydgoszczy urządzony z ra­
mieniaK.W.F.iP.W.odbędziesię 14-go,
15-go i 16-go sierpnia rb. na kortach tenni-

sowych Bydgoskiego Klubu Sportowego przy
ul. Staszica-Słowackiego.

Rozegrane będą następujące konkurencje:
1. Pojedyńcza gra panów o mistrzostwo

okręgu m. Bydgoszczy. Nagroda wędrowna
Magistratu m. Bydgoszczy.

2. Pojedyńcza gra pań o mistrzostwo o-

kręgu m. Bydgoszczy. Nagroda wędrowna
Magistratu m. Bydgoszczy.

3. Podwójna gra panów. Nagrody hono­
rowe dla zwycięzców.

4. Podwójna gra pań. Nagrody honorowe.

5. Podwójna gra pań i panów. Nagrody
honorowe dla zwycięzców.

6. Pojedyńcze gry dla junjorów (w wieku

do lat 18). Nagrody honorowe dla zwycięz­
ców.

Opłaty wynoszą: za gry pojedyńcze zł 5,—
odosoby; zagrypodwójnepozł3,- odo-

soby; za gry junjorów po zł 2,— od osoby.
W turnieju mogą brać udział tylko miesz­
kańcy okręgu i m. Bydgoszczy.

Udział w rozgrywkach należy zgłosić do

godz. 18-ej U-go sierpnia rb. do Bydgoskie­
go Klubu Sportowego przy ulicy Staszica.

Przy zgłoszeniu należy dołączyć opłaty za

udział.

- Złodzieje okradli szafkę wystawową.
W nocy z 4 na 5 bm., nieznani sprawcy wy­
bili szybę w szafce wystawowej, wiszącej
na ścianie przed składem firm y ,,TekstU",
przy Starym Rynku i skradli z niej 2 ko­
szule męskie i jedne kalesony. Kradzież spo­
strzegł stróż nocny Stanisław Kozłowski,
który powiadomił o wypadku policję.

Magistrat miasta Inowrocławia
nie kieruje sie partyjnością przy przyjmowaniu robotników

do pracy.
Odnośnie do artykułu pt. ,,Bezrobot­

ni i tabor miejski. w Inowrocławiu",
który się ukazał w numerze 169 ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" z dnia 25 lipca Ma­
gistrat w Inowrocławiu wyjaśnia:

Do prac przy taborze miejskim przyj­
m uje się robotników wskazanych przez
P. U . P . P. z zastosowaniem dwutygo­
dniowej zmiany. Jedyn-ie w nagłych
wypadkach, zasługują-cych na szczegól­
ne uwzględnienie, tj. choroby i stwier­
dzonego nadzwyczajnego niedostatku,
nieszczęśliwych, wypadków, związanych
z nieprzewidzianemi wydatkami itp.
przyjmuje się robotników bez względu
na ich przynależność partyjną do pra­
cy, za zgodą niżej podpisanego.

Uzupełnianie sił roboczych przy lot­
nisku cywilnem reguluje się w ten sam

jak wyżej podany sposób i uwzględnia
się przedewszystkiem oso-by znajdujące
się w nader ciężkich warunkach mate­
rialnych, aby przez to dopomóc robot­
nikom do uregulowania swych najko­
nieczniejszych świadczeń, jak zapłace­
nia komornego, kosztów choroby, poło­
gu, itp. z pominięciem jakichkolwiek-
bądź uprzedzeń do przekonania politycz­
nego danego robotnika.

Żadne ugrupowanie polityczne Rady
Miejskiej niema na przydział pracy
wpływu.

(—) Juengst, wiceprezydent miasta.

*
.

*

Życzliwej uwadze Magistratu inowro­
cławskiego polecamy uwagi zawarte w

liście bezrobotnych (w n r. 179 ,,D zien­
nika Bydgoskiego"). Informatorzy na­
si chętnie służą nazwiskami i dowoda­
m i, kto kogo proteguje.

Morderstu/o w sprzeczce o dzieci.
Pakość, 6. 8. (teł. wł.) Miasto Pakość

w powiecie inowrocławskim wstrząśnię­
te zostało okropnem morderstwem. Oto

w'czoraj, w środę, w godzinach południo­
wych w czasie kłótni o dzieci inwalida

Ignacy Krautz, lat 33, strzałem z rewol-
wera i ciosem sztyletu w serce zamor­
dował ś. p. Kazimierza Lewandowskiego.
Wypadek miał miejsce w podwórzu do­
mu przy Rynku 64. Napadnięty w toku
kłótni ś. p. Lewandowski po otrzyma­
n iu ciosu w serce padł trupem na miej-

scu, osieracając sześcioro m ałoletnich
dzieci. Rozwydrzony morderca oddał

jeszcze jeden strzał do żony Lewandow­
skiego, z domu Stolpe, i zranił ją powa­
żnie w brzuch. Postrzeloną odwiozło po­
gotowie z Inowrocławia do szpitala,
gdzie przeprow'adzono natychmiastową
operację. Morderca oddał się sam w rę­
ce policji. Szczegółowe sprawozdanie
naszego korespondenta z wypadku po­
damy w jutrzejszym numerze ,,Dzienni-
ka" .

Polskie Stronnictwo

Chrześcijańskiej Demokracji.
(Sekretarjat uL Dworcowa 5.)

Zawiadam ia się wszystkich członków Ch.

D., że jeżeli m ają jakiekolwiek sprawy do

załatwiania, jak wnioski, skargi, reklam a­
cje, itp., lub też chcą jakiejkolwiek rady,
ażeby przyszli do biura Ch. D., gdzie się za­
łatwia sprawy bezinteresownie, zaraz na po­
czekaniu.

Biuro jest czynne codziennie od godz.
8-13 i od 14,30 do 19.

— Kradzież części rowerowych. W skła­
dzie p. W illy Jahrego, przy ul. Petersona 4

skradł 'pewien podejrzany osobnik, różne

części rowerowe, wartości 400 zł.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny
program ,,Chłopiec z Flandrii'* z Jack Coganem
oraz ,,W zaułkach Marsylji" .

KRISTAL, Dziś nieodwołalnie po raz ostat­
ni wyświetlanie podwójnego programu. W zru­
szający dram at ,,Tygrysica" uznano jako jeden
z najlepszych filmów nowoczesnych. Drugi obraz

,,K obieta na Marsie" przyjmowano z wielkim

aplauzem. Każdy amator kina powinien ten cie­
kawy program widzieć.

MARYSIEŃKA zdobyła się ponownie na

podwójny program i wyświetla dziś jako pre m­
ierę dramat o głębokiej treści p. t. ,,Sen o mi­
łości'* z sławną Nils Astber i Joanną Crawford
w głównych rolach. Jest to ro mantyczno-d ra­
matyczna epopea zaw rotnie pięknej cyganki,
rycerskiego, księcia i króla, podstępnego regen­
ta i jego małżonków. N a drugiem miejscu naj­
bardziej aktualna komedja, rozpatrująca ży­
wotny problemat panieństwa, półpanieństwa
i zamążpójścia p. t. ,,Chcemy męża'1.

NOWOŚCI wyświetla dziś po raz ostatni naj­
dowcipniejszą komedję p. t. ,,Rozkosze gościn­
ności" którą poniekąd można nazwać rewelacyj­
ną, gdyż ilustruje ona narodzenie pierwszego
pociągu przed stu laty. Buster Keaton swym

niedoścignionym humorem wprowadza widza w

stan niepohamowanej wesołości. D ruga farsa

p. t . ,,Koralowe usta'* jest parodją na współ­
czesne małżeństwa w przekomicznem ujęciu
i zmusza do spazmatycznego śmiechu.

Komisje egzaminacyjne dla przeprowa­
dzenia egzaminów dojrzałości eksternów,
oraz egzaminów dla eksternów z zakresu
sześciu klas szkoły średniej ogólnokształ­
cącej, będą zorganizowane w Poznaniu w

terminie jesiennym dla wszystkich kandy­
datów, zamieszkałych na terenie Okręgu
Szkolnego Poznańskiego.

Podania o dopdszczenie do egzaminu na­
leży skierować do Kuratorjum Okręgu Szk.

Poznańskiego w Poznaniu (ul. Towarowa

23) w terminie do dnia 25 sierpnia 1931.

Do podania o dopuszczenie do egzaminu
dojrzałości należy dołączyć załączniki, w y­
mienione w 8 62, regulaminu gimnazjalnych
egzaminów dojrzałości (fotografję formaiu

5X7 cm 2).
Taksa za pełny egzamin dojrzałości wy­

nosi dla eksternów 60 zł, którą należy uiścić

w gotówce w Komisji Egzaminacyjnej, a nie

zapomocą kwitu Kasy Skarbowej, jak do­
tychczas.

Podania niewypełnione ściśle według
przepisów g 62. Regulaminu, lub wniesione

po terminie, nie będą uwzględnione.

Podatki w sierpniu.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skar­

bowych na powiat bydgoski w Bydgoszczy
przypomina, że w miesiącu sierpniu b. r.

przypadają do zapłaty następujące podatki:
1) Wykupienie świadectw przemysłowych,

handlowych oraz kart rejestracyjnych na

przedsiębiorstwa i składy otwarte w sierp­
niu, br.

2) Podatek przemysłowy od obrotu za

m iesiąc lipiec od przedsiębiorstw, prow a­
dzących księgi handlowe za świadectwami

I. i II . kat. handlowej i I. do V. kat. Przemy­
słowej, oraz od przedsiębiorstw osób praw­
nych bez względu na kategorje świadectw

przemysłowych, płatny jest do dnia 13 sier­
pnia 1931 r. Do dnia 15 sierpnia br. płatną
jest również II. zaliczka podatku obrotowe­
go osób fizycznych na rok 1391 r.

3) Podatek dochodowy od uposażeń służ­
bowych płatny jest w ciągu 7 dni od daty
potrącenia przy wypłacie poborów.

4) Wszelkie inne podatki i należności, któ­
rych termin płatności upłyną przed dniem
1 sierpnia 1931 r. za w yjątkiem zaległości
odroczonych względnie rozłożonych na spła­
ty. ratalne.
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Cstatnie wia
A więc hajdamackie ptaszki.

Jeden już w klatce.

Lwów, 5. 8. (PAT.) ,,Gazeta Poranna11

donosi, że dochodzenia policyjne w

sprawie napadu na ambulans pocztowy
pod Birczą, które doprowadziły do uję­
cia w drugim dniu po dokonaniu rabun­
ku jednego ze sprawców, trwają w dal­
szym ciągu. Ujęty sprawca napadu nie
chciał podać nazwisk swych towarzy­
szy, ani szczegółów napadu. Dopiero
wczoraj podał nazwiska uczestników

napadu oraz opisał szczegółową rolę
każdego. Określił on organizatorów
zamachu, którzy zwerbowali go do tej
roboty, twierdząc, że pieniądze z rabun­
ku pójdą na cele UOW. Dalsi trzej
uczestnicy napadu łącznie z przyw'ódcą
przebywają do tej pory w okolicznym
lesie i ujęcie ich jest kwestją najbliż­
szych godzin.

Kosa redukcji nad Wielkopolska.
Rząd nie tai, że zniesie nietylko kil­

ka w'ojew'ództw, ale i kilkadziesiąt sta­
rostw. Które starostwa padną ofiarą —

napewne jeszcze niewiadomo. Nie brak

jednak pogłosek i domysłów'. Z obowiąz­
ku dziennikarskiego notujemy, że do

zbędnych starostw i pow'iatów w woje­
wództw-ie poznańskiem miano zaliczyć:
Ostrzeszów, Odolanów, Koźmin, Rawicz,
Grodzisk, Jarocin, Pleszew, Strzelno i

Śmigiel. Waha się natomiast jeszcze
wybór między Żninem a Szubinem. W

każdym razie jeden z tych powiatów
ma przestać istnieć.

O szersze stosowanie

spirytusu jako siły popędowej-
Warszawa, 5. 8. (PAT) W środę dnia

5 bm. odbyło się pod przewodnictwem p.
premjera Prystora posiedzenie komite­
tu ekonomicznego ministrów. Na posie­
dzeniu tem komitet ekonomiczny mini­
strów' poza załatwieniem szeregu spraw
bieżących, powziął uchwałę w sprawie
zwiększenia spożycia spirytusu na cele

zapędowe oraz polecił ministrowi skar­
bu przygotowanie w terminie do połow'y
września wniosku, któryby zabezpieczył
odpowiedni rozwój spożycia spirytusu
na cele techniczne. Uchwały te, stano­
wiące część rządowego programu rol­
nego, zm ierzającego do zabezpieczenia
rentowności gospodarstw rolnych mają
na celu zwiększenie przeróbki kartofli
na spirytus i zwiększenie przez to do­
chodowości tych gospodarstw.

Tramwaj wjechał na wóz
meblowy w Berlinie.

Berlin, 5. 8. (tel. wł.) Na przedmieściu
Berlina w Charlottenburgu miała miej­
sce straszna katastrofa zderzenia się
tramwaju z wozem meblowym. Z nie­
zwykłą siłą tramwaj jadący szybkiem
tempem na terenie pochyłym w dół,
wskutek niesprawnego działania ha­
mulców, uderzył wóz meblowy. Kierow­
ca tramwaju stracił zupełne panowanie
nad wozem. Skutki zderzenia były stra­
szne: 10 osób znajdujących się w wago­
nie odniosło ciężkie rany, tak samo i

kierowca tramwaju. Zniszczeniu uległ
tramwaj oraz częściowo i w'óz meblowy.

Bunt więźniów w Sewilli.
Madryt. W więzieniu dla politycznych

przestępców w S ewilli wybuchł wielki bunt.

Rozruchów dokonali uwięzieni tam syndy-
kaliści, aresztowani ostatnio za demonstra­
cje uliczne oraz za zamachy polityczne.

Między strażą, więzienną a więźniami roz­
gorzała zacięta walka. Obawiano się, by
syndykalistom nie udzielono pomocy z u li­
cy. Skonsygnowane oddziały policji, które

przybyły z pomocą, zdołały rozproszyć tłu­
m y zbierające się przed więzieniem oraz o-

panować sytuację w samem więzieniu.

Pożar w magazynach broni.
Tunis, W magazynach Centrum Mo­

bilizacji Artylerji w Manouba pod Tu­
nisem wybuchł gwałtowny pożar. Szko­
dy sięgają kilku miljonów franków.

Nowy typ karabinu

maszynowego.
Bruksela. Następca tronu belgijskie­

go był obecny w Kamert podczas prób
strzelania z nowego karabinu maszyno­
wego. Karabin ten może być obsługiwa­
ny przez jednego człowieka, Ks. Leopold
oddał sam kilka strzałów z karabinu.

Lot o nagrodę 25 tys. dolarów.
Nome, — Lotnicy amerykańscy Robbinc

i James przelecieli nad Nome i w powietrzu
nabrali benzyny.

Lotnicy, jak wiadomo, usiłują jednym
skokiem przelecieć do Tokjo bez lądow'ania,
za co wyznaczona jest nagroda 25 tysięcy
dolarów.

------- o-------

Nieszczęśliwe wypadki na

wyścigach jachtów w Anglji.
Londyn. Rozpoczęte zawody jachtów w

Anglji zaznaczyły się tragicznym wypad­
kiem. W miejscowości Coves, w chwili star­
tu jachtu królewskiego ,,Brytania" , na któ­
rym znajdował się król Jerzy,

silna fala zmyła z pokładu drugiego
oficera, który mimo natychmiastowej

pomocy, zatonął.
Król Jerzy kazał niezwłocznie przerwać re­
gaty i pow'rócił na pokład swego jachtu por­
towego.

Praw ie jednocześnie w ydarzył się drugi
tragiczny wypadek. W łodzi motorowej, w

której znajdowali się lady Fulton i admirał

Metchell, nastąpiła eksplozja.

Zarówno pasażerowie, ja k i mechanik
odnieśli ciężkie obrażenia i zostali
z trudem uratowani od zatonięcia.

Oprytzek w mundurze pułkownika
Stanisławów. P . Głudowicz, leśniczy la­

sów państwow-ych w Jaremczu, w. czasie ob­
chodu rewiru lasowego zauważył mężczyz­
nę w mundurze pułkownika, przyczem wy­
gląd owego mężczyzny wzbudził na pierw­
szy rzut oka podejrzenie co do jego stanu

wojskowego. Leśniczy nie nam yślając się
długo obudził spoczywającego we śnie osob­
nika i zażądał okazania papierów osobi­
stych, Nieznajomy momentalnie strzelił go

leśniczego, lecz chybił. W ywiązała się z obu

stron strzelanina, leśniczy jednak wyczer-

pawszy naboje, wycofał się z niebezpiecznej
sytuacji i zawiadom ił o zajściu posterunek
policyjny, który bezzwłocznie zarządził o-

bławę. Tymczasem dochodzenia policyjne
ustaliły, że osobnik ów skradł mundur pułk.
Dobrzańskiemu, komendantow'i P . K . U . w'

Jarosławiu, przebywającemu na letnisku w

Jamnej. Obława policyjna nie zdołała ująć
złodzieja, który nazajutrz zjawił się .we wsi

Kobyie-Zielenica, gdzie prosił chłopów o po­
moc i ukrycie, gdyż uchodzi ranny przed
pościgiem policji.

Maż zasztyletował swoją żÓne.
Stanislawów. W Słonem obok Tłustego

rozegrała się krw aw a tragedja małżeńska.

We Wsi tej mieszkał bogaty gospodarz Mak­
sym Pawlik, który ożenił się poraź drugi z

40-letnią wdową Marją Zabiówką, która

m iała też syna z pierwszego małżeństwa. Z

żoną nie żył w zgodzie, gdyż m iał jeszcze
kochankę. W skutek tego żona zaczęła mu

robić Wyrzuty i doszło do niesnasek rodzin­
nych.

Paw lik raz z powodu takiej kłótni wypę­
dził żonę z domu. Marja nie mając się z cze­
go utrzymywać, zaskarżyła męża do sądu, - -

Zapadł wyrok opiewający, że Pawlik ma

dać żonie 60 zł miesięcznie na utrzymanie.
Wskutek tego wyroku i zły z powodu tego,
że już sprzedał 2 morgi pola na procesowa­
nie się, P aw lik postanowił zabić żonę.

Udał się przeto w pole, gdzie pracowała
Marja, i w biały dzień, o godzinie pierwszej
w południe wyciągnąwszy z nienacka przy­
gotowany sztylet, zadał jej kilka pchnięć.
Wskutek poniesionych ran Marja umarta.

Mordercę aresztowano i odstawiono do wię­
zienia w Tłustem.

Śmiertelne uderzenie piłką
w głowę.

Katowice. Niezwykle tragiczny wy­
padek wydarzył się w Świętochłowi­
cach przy ul. Poniatowskiego.

Na podwórzu grał w piłkę syn wła­
ściciela domu, P ytlik. 'W tej samej
chwili jedna z lokatorek z 4-miesięcz-
nem dzieckiem weszła na podwórze.
Piłka nieostrożnie kopnięta przez Pyt­
lika uderzyła w głowę dziecko tak nie­
szczęśliwie, że na drugi dzień zmarło.

Z żartu uderzył kolegą
nożem w pierś.

Kielce. W niedzielę o godzinie 2 po­
południu we wsi Bilcza, powiatu kie­
leckiego, przybył do domu Józefa Fał-

dzińskiego Piotr Żmudziński, lat 18,
który w czasie zabawy z 13-letnim sy­
nem Fałdzińskiego, Leonem, uderzył go
z żartu nożem w pierś.

Uderzenie było tak nieszczęśliwe, że

chłopiec w parę minut zmarł.

Sprawca zabójstwa zbiegł, jednakże
w parę( godzin został ujęty przez po­
sterunkowego PP. w Białogonie pod
Kielcami

NazlotS.M.P.
Ostatni zlot m łodzieży męskiej w Bydgoszczy

odbył się w naszej parafji z okazji 25-lecia

S. M . P. ,,Gwiazda". W przyszłą niedzielę, dnia

9 sierpnia br. odbędzie się również zlot mło­
dzieży męskiej na terenie naszej parafji. Kto po­
tra fi obserwować obecny ruch społeczny, spo­
strzeże bez trudności że na całym świecie toczy
się walka o to, w jakim duchu wychować młode

pokolenie, w myśl dawno znanej zasady, iż kto

pozyska młodzież do tego należy przyszłość.
W tej walce niestety używa się często środków

niemoralnych i radykalnych dla pozyskania m ło­
dych dusz.

Naturalnym ośrodkiem wychowania młodzie­
ży jest rodzina. Dobrze wychować człowieka

katolickich.

Wpływ tej współpracy widzi się na każdym
kroku. Gdzie jeden członek rodziny należy
do organizacji katolickiej, tam zwykle z czasem

cała rodzina wstępuje do organizacyj pokre­
wnych. Stąd pochodzi, że stowarzyszenia kato­
lickie tworzą tak silny zespół najlepszych i naj­
owocniejszych sił społeczeństwa katolickiego.
Tak było od wieków, tak jest i dzisiaj.

W ostatnich latach niestety sprawy młodzie­
ży stały się przedmiotem coraz gorętszej w alki

społecznej. Wrogowie zasad katolickich oraz

młodego można tylko w zgodzie z rodziną, o ile

naturalnie ta rodzina sama stosuje zasady kato­
lickie. Dlatego też Kościół, gromadząc młodzież
w organizacjach katolickich, nie zam ierza bynaj­
mniej wyrwać jej z pod wpływu rodziny. Prze­
ciwnie chce uzupełnić rodzinę w jej dobrych
dążeniach i dopomóc we wychowaniu młodzieży.

Organizacje S. M . P. współpracują właśnie
z rodziną, tworząc specjalny patronat oraz gdzie
możliwe Koła Przyjaciół Młodzieży katolickiej,
zapraszają na wszelkie zebrania i imprezy ro­
dziców i rodziny, a przedews zystkiem ściśle

opierają swoją pracę o organizacje starszych,
W których gromadzą się inni członkowie rodzin

osoby dążące do osiągnięcia własnych celów,
nie zawsze zgodnych z. zasadami katolickiem i,
poznawają coraz jaśniej, że członków starszych
organizacyj katolickich nie mogą już pozyskać
dla swojej sprawy. Pragną więc podkopać
wpływ na wychowanie młodzieży, odebrać je
z rąk Kościoła i wychowywać sami we własnym
duchu.

N ie sprzeciwia się Kościół zbytnio, o ile to

wychowanie gwa ra ntuje ugruntowanie zasad k a ­
tolickich. O ile jednak tak nie jest, postępuje
Kościół z calą energją, jak tego mamy dowody
n. p. we Włoszech.

I u na9 w Polsce, a więc także w Bydgoszczy
powstały skutkiem wyżej wypomnianej w alk i

różne organizacje,' które przeważnie nie pracują
w zgodzie z Kościołem.

Zlot młodzieży ma społeczeństwu katolickie­
mu wskazać drogę do pracy nad wychowaniem
młodzieży. Wskazuje więc najpierw, że najod­
powiedniejszą organizacją dla młodzieży kato­
lickiej jest S. M . P. Przypomina, że społeczeń­
stwo katolickie ma obowiązek dbać o swoje or­
ganizacje katolickie. Dlatego więc powinien
zlot młodzieży stać się manifestacją nietylko
młodzieży, ale całego społeczeństwa katolickie­
go i ma zwrócić uwagę na ruch S. M P.

Zlot młodzieży ma wywrzeć wpływ swój na

młodzież niezorganizowaną w S. M . P. Ma on

im wskazać na ideały, które przyświecają mło­
dzieży katolickiej oraz zachęcić do gromadzenia
się w szeregach S. M . P. Ze zlotem młodzieży
praca nie jest skończona. Dokończą jej po­
szczególne stow'arzyszenia w swoim zakresie,
n abrawszy na zlocie zapału do ofiarnej i żmu­
dnej, pełnej poświęcenia pracy w organizacjach
młodzieży

Niech zlot m łodzieży doda otuchy młodzień­
com zorganizowanym w S. M . P.! Niech za­
pewni stowarzyszeniom młodzieży życzliwość
wszystkich i młodych i starszych! Ks. F.

komisarz zjedzony przez
murzynów.

Bruksela. Komendant wojsk kolo-

njalnych, które stłumiły zaburzenia
wśród szczepów murzyńskich w Kongo,
odnalazł szkielet komisarza Ballota,
zjedzonego przez murzynów. Głowę ko­
misarza Ballota wziął jako trofeum

wódz plemienia.
Skazanie lekkomyślnego lotnika

na 1 i pól roku więzienia.
Paryż. Lotnik wojskowy, który przez

lekkomyślność jechał tak nisko, że za­
wadził podwoziem o auto, powodując
śmierć dwóch osób i raniąc trzecią, zo-

slał skazany na półtora roku więzienia.

Jędrzejowska przegrywa w Hamburga.
Berlin. W dniu 3 sierpnia rozpoczęły

się w Hamburgu tenisowe mistrzostwa

Niemiec, rozgrywane w konkurencji
międzynarodowej. W zaw'odach tych
brała z ramienia Polski Jędrzejewska.
Wyjńerwszej rundzie grała ona w dniu
3 bm. z wylosowaną przez siebie Niem­
ką Peitz. W grze tej naszej tenisistce
nie powiodło się; przegrała ona po za­
ciętej wałce w trzech setach: 4:6, 6:4,
5:7.

Tym sposobem Jędrzejewska wyeli­
minowana została z dalszych rozgryw'ek.

Z Gdańska.
Ogra niczenia pieniężne cofnięte. Senat gfowf

się nad obniżką płac urzędniczych,

Gdańsk, 5. 8. (PA T). Zgodnie z decyzją se­
natu W . M . Gdańska z dniem jutrzejszym
wszelkie dotychczasowe ograniczenia w obro­
tach pieniężnych banków i kas oszczędnościo­
wych zostają cofnięte. W odnośnej de'klaracji
senat stwierdza, że dzięki uspokojeniu, jakie na­
stąpiło w społeczeństwie gdańskiem, dotychcza­
sowe ograniczenia stają się zbędne . R ówno­
cześnie pisma na podstawie informacyj z kó ł

miarodajnych dono'szą, że zarządzenia restryk­
cyjne, zastosowane przez rząd Rzeszy w zakre­
sie walutowym nie będą miały żadnego wpływu
na obrót dewizowy w Gdańsku. Obrót ten ża­
dny m ograniczeniom podlegać nie będzie.

Gdańsk, 5, 8. (PAT). ,,Danziger Volksstim-

.m a" . donosi,,, że w sferach, senatu rozważana jest
kwestja wprowadzenia dalszej obniżki pensji
funkcjónarjuszów senatu, gdyż uposażenia te po

ostatniej obniżce w Rzeszy są wyższe od upo­
sażeń funkcjónarjuszów niemieckich. P rojekto­
wane zarządze nie ma być rów nież spowodowa­
ne trudnościami budżctowemi, aczkolwiek senat

niejednokrotnie podkreślał te su'kcesy w dzie­
dzinie gospodarki finansowej. ,,Danziger Volks-

stimme" twierdzi, że wszelkie projekty senatu

w tym kierunku o ile nic będą oparte na zasa­
dach progresywnych, n akładających większe cię ­
żary na grupy lepiej uposażone, napotkają na

przeciwdziałanie ze strony socjalistów i nie da­
dzą się przeprowadzić przez sejm, gdyż jak wia­
domo, wszystkie obniżki płac urzędniczych w

Gdańsku jako zagwarantowane konstytucyjnie,
wymagają kwalifikowanej większości sejmu, co

bez głosów socjalistów nie może być osiągnięte,

HUMOR i SATYRA.
N a czasie.

Jadł urzędnik obiadek taki, że podawa­
no nawet flaki... Dzisiaj się skarży żałosną
nutą, że z niego flaki własne wypruto...

Flądry.
— Ojcze, dlaczego flądry są takie pła­

skie? — pyta syriek, który- po raz'pierwszy
zawitał nad polskie morze.

— Ze zmartwienia tak wyschły, oczeku­
jąc w Bałtyku setki lat na zainteresowanie

się Polaków swojem własnem morzem.

Nasze dzieci.

Nauczyciel: — Cwaniakiewicz, posiadasz
10.000 zl, a chcesz kupić willę za 25.000 zł.

Co ci jeszcze do załatwienia tej tranzakeji
brakuje?

Uczeń: - Bogatej żony, panie profesorze.

Prezes klubu abstynentów

po powrocie z uciążliwego posiedzenia^
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— N a Międzynarodowym Kongresie Es-

Terantystów w Krakowie bydgoskich h a r-

cerzy-esperantystów reprezentuje wyw. Zbi­
gniew Woźniewski z Błękitnej Czwórki przy
Państw. Gimnazjum Ilumanistycznem, któ­
ry- nio zapomniał w Krakowie o ,,Dzienniku
Bydgoskim" i nadesłał nam z kongresu m i­
łe pozdrowienia.

- Powrót Czwartaków, W i wczo­
rajszym w godzinach wieczoru: . zema-

szerowała przez ulice miasta, budząc, jak
zwykle, podziw i sympatję swą dziarską
postawą, Czwarta Bydgoska Drużyna H ar­
cerska im. J. Kilińskiego, która wróciła z

obozu letniego. Błękitni Czwartacy spędzili
5 tygodni pod namiotami w Górznie na Po­
m orzu, odpoczywając po Wszechsłowiań-

skim Zlocie Skautów w Pradze i nabierając
sił do pracy w przyszłym roku.

Całosy czytelników.
O ceny mięsa.

Szanowna Redakcjo! Magistrat wyzna­
czył wprawdzie ceny za mięso, do których
panowie rzeźnicy obowiązani są się stoso­
wać. Ale, niestety, co innego Magistrat, a co

innego panowie rzeźnicy, którzy nie mogą,

czy nie chęą stosować się do cen m agistra­
ckich i prawie każdy z nich pobiera ceny
znacznie wyższe.

Jedyne może, coby poskutkowało trochę,
to nakaz wystawiania w handlach rzeźni-

ckich cenników mięsa i wędlin, i to w m iej­
scach widocznych, tak, aby każdy z kupują­
cych'mógł się zaraz powołać na uwidocznio­
ny cennik. Cenników tych obecnie nigdzie
się nie widzi, a gdy kto wspomni o nich, to

panowie rzeźnicy m ają gotową odpowiedź
,,my sprzedajemy lepsze mięso,-a cenniko­
wego wcale nic trzymamy" .

Prenumeratorka.

- Kradzież w wagonie pociągu. D nia i

bm., zgłosił się do tutejszej policji p. Jakób

Kroman, zamieszkały w Łodzi, donosząc, że

w czasie przejazdu koleją z Inowrocławia

do Bydgoszczy, pozostawił w wagonie 4 kla­
sy paczkę, z zawartością 3 par obuwia, war­
tości 80.zł, które m u skradziono.

— Kradzież objeklywu. P . Franciszkowi

Rudnickiemu, zamieszkałemu przy ul. Orła

59, skradł nieznany sprawca objektyw do

powiększania, wartości 100 zł.

— Kradzież roweru z piwnicy. Do piw ­
nicy domu przy ulicy Św. Trójcy 6, jakiś
nieznany sjorawca włam ał się przy pomocy

podrobionego klucza i skradł na szkodę p.
Franciszka Woźniaka, rower męski, marki

,,Wanderer", z nr. rejestracyjnym 9073 Byd­
goszcz, wartości 250 zł.

— Kradzież parasolki. D nia 4 bm., p. Ma­
rja Oborska, zamieszkała przy ulicy Kościu­
szki 18, doniosła policji o kradzieży para­
solki, dokonanej w sklepie p. Majewskiej,
przy ulicy Gdańskiej 27. Wartość parasol­
ki wyno-si 80 zł.

Z ruchu towarzystw.
Tow. Powstańców i W ojaków Jachc'ce. Ze­

branie plenarne dziś, w czwartek o godz. 17,30
w lokalu p. Orczykowskiego. O liczny udział

z powodu ważnych spraw uprasza się.
Sokół V. Zebranie plenarne dziś w czwar­

tek, o godz. 20 w lokalu p. Małeckiego przy
4 śluzie.

,,Dzwon". Dziś w czwartek o godz. 20 lekcja
śpiewu. W niedzielę, 9. bm. wycieczka do Smu-

kał. Zbiórka o godz. 13 przy dworcu kolejki
powiatowej.

S, M . P. ,,Gwiazda" przy kośc. św. Trójcy.
Dziś o godz. 19,30 zebra nie plenarne w salce

przy kościele. 'Ważne sprawy i dalszy ciąg re ­
feratu p. Polaka.

Tow . Powstańców i W ojaków ,(Macierz'*
bierze udział w uroczystości 10-lecia Tow. Po­
wstańców i Woj. ,, Straż" Toruń, która przypada
na dzień 15. bm. Wyjazd samochodem. Człon­
kowie, którzy nie są jeszcze zapisani na liście

uczestników mogą się zgłosić do dnia 9. bm,
u druha prezesa, ul. Chwytowo 7 I. ptr. w go­
dzinach od 15— 17.

Tow. śpiewu ,,Lutnia", Lekcje śpiewu po

wakacjach odbywają się normalnie. Pierwsza

lekcja w piątek, 7. bm. o godz. 20 w lokalu p.
Błocha.

Związek Inwalidów Wojennych R. P. Zebra­
nie plenarne dziś w czwartek o godz. 18 w lo-

kąlu ,,Pod Lwem". Wstęp tylko za legityma­
cjami.

Koło Krajoznawcze przy szkole wydziałowej
męskiej. Zebranie w sprawie wycieczki w piątek
7. bm. o godz. 11.

Zw. Pomocników Fryzjerskich. Dziś w czwar­
tek, o godz. 20 zebranie u p. Mellera. Ważne

sprawy.
S. M . P, ,,Naprzód". Zebranie plenarne dnia

7. bm. o godz. 19,30 w salce parafjalnej. Sprawa
zlotu.

Tow. Powstańców i W ojaków Bielawy
S krzetusko. Zebranie plenarne dnia 7. bm.

o godz. 19. Ze względu na odczyt na temat

,,Cud nad Wisłą" prosimy o liczny udział.
Zebrania łilji stolarzy Z. Z. P . odbędzie

się w dniu 8. bm. o godz. 19 w lokalu p. Melle­
ra przy placu Piastowskim .

Kat. Tow, Rob. Pclsk, przy Farze. Pogrzeb
długoletniej członkini ś. p. Joanny Margańskiej
odbędzie się dziś w czwartek o godz. 17 z no­
wego cmentarza farnego. O liczny udział upra­
sza się.

Sckół II. Jacbcice. Zebranie plenarne w pią­
tek, 7. bm. o godz. 19 w lokalu p. Orczykow­
skiego przy ul. Saperów. Ważne sprawy. Ze­
bra nie zarządu o godz. 18.

Towarzystwo Kupców Detalistów branży spo­
żywczej. Na wspólny zakup cukru przyjmuje
jeszcze dalsze zamówienia Bank Ludowy do

soboty, godz. 12. Zarząd. (16445
Ogólne zebranie pracowników komunalnych

odbędzie się w sobotę, dnia 8. bm. o godz. 18

w lokalu p. Mellera, pl. Piastowski. Obecność

wszystkich pracow ników jest konieczna.

Tcw . śpiewu Św. Wojciecha. Dziś lekcja
śpiewu o godz. 19,30 w Domu Katolickim.

Tow. Powstańców i Wojaków Bielawy Skrze­
tusko. Nadzwyczajne walne zebranie w piątek
7. bm. o godz. 19 w lokalu rzeźni miejskiej.

S. M . P. ,,Wołność". Zebranie inform acyj­
ne dziś w czwartek, o godz. 19,30 w salce księży
misjonarzy.

Tow. Ośw.-Relig. pod opieką św. Ignacego.
Zebranie plena rne w niedzielę, 9. bm. w lokalu

p. Kleinerta o godz. 14. Wykład p. posła Fau-

styniaka.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Ch. D . Koła Szwederowo odbę­

dzie się w piątek dnia 7 bm. o godz. 7,oÓ
wieczorem w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory
(róg Konopnej).

Na zebraniu przemawiać będzie prezes

okręgowy red. Form ąński, dlatego wszyscy
członkowie w zebraniu w inni brać udział.

Bank Polski płacił w dniu 6 sierpnia za

dolary amerykańskie 8,95— 8,94

funty szterlingów 43,16
franki szwajcarskie . 172,52
franki francuskie 34,91
marki niemieckie nienotowane

guldeny gdańskie 172,35
szylingi austrjackie 125,—
liry włoskie 46,56

korony czeskie 26,35

Notowania Giełdy Zboiowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 5. 8. 1931 roku.

płacono za fOO kg. w zł. -

Żyto ............................................. 1 7 ,50 - 18,00
P s z e n i c a ............................. .... 18,75— 19,75
Jęczmień przem iałowy..........16,25- 17,25
Owies n o w y ............................ 19.00— 20,00
Mąka żytni'a 65% wł. worki *

. 31,50 - 32,50
Mąka pszenna 65% wł. worki - 33,00— 35.00
O t rę b y żytn ie .............................12,00— 13,00
Otręby pszenne .........................12,50— 13,50
Otręby pszenne (grube) .

**

13,50— 14,50
Rzepak 26,00 - 27.00
Groch V i c t o r i a .................... 26,00— 29,00
Słoma prasowana .... 3,00— 3,20
Siano l u ź n e .................................. 6,00 -6,30
Siano pras. nadnoteckie ~ 6,70— 6,90

Ogólne usposobienie spokojne.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 5 sierpnia 1931 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 43 % P
S% dolarowe listy Pozn. Ziemslwa Kredyt.

8874—88 % O.
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

30.00 O.
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

13,50 -j -

Bank P olski I . e m . ................. O0Q,00— 115,00
Tendencja spokojna.

o----------

Giełda warszawska
z dnia 5 sierpnia 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
3-proc. poż.bud. 000,00 031,00
5-p roc . poż. k o n w . ...................... 000,00 044,50

Akcje w złotych
Bank P o l s k i ................................. 000 ,00 -114 ,50
Częstocice ................. 000.00 -031,50
L i l p o p ............................................. 000,00— 012,00

Tendencja niejednolita.

: I Drobne ogłoszenia
Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze

słowo 20 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. gj , . ... ,, ... , .

B Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.

^ POŁECrillA1'1^

Wózki dziecięce
najnowsze modele poleca:
Fabryką Wózków Dzie­
cięcych ^Sport”, 3 Maja 12.

Wykonuje reparacje.
Hurt. (l 1925

Materace
pełnowyściełane, zagwa­
rantowanej jakości, siatki

znanej marki ^Heureka”

tylko specjalnym maga­
zynie materacy, Dworeo- i
wa 46 (75). (159G8 i

Parkietowe
posadzki dostarcza i wy­
konuje firm a Antoni Mu­
cha, Inowrocław, ulica
Cmentarna 15. (8158

Bytlingi
zawsze świeże poleca W ła­
dysław Piotrowski, Byd­
goszcz naprzeciw,hali tar­
gowej. (16452

f
_________

.

Pisanie
na rrjaszynie, odpisy świa­
dectw , prace naukowe,
sprawy podatkowe udzie­
la Biuro kupieckie. Marsz.
Focha 10, II. (8936

8CHED9
Dom

zogrodem w pobliżu tram ­
waju kupię, wpłaty 6 do
7000 zł. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Dom'. (16465

Kupię
pokój męski, kiuby i for­
tepian1za gotówkę okazyj­
nie. Zgłosz. uprasza F o r­
dońska 73a m. 1. (8905

iOl
Dom

handlowy piękny, w naj­
ruchliwszym punkcie
handlowym miasta Wą­
growca (Wikp.) z wolnym
interesem i mieszkaniem
na sprzedaż. Przynosi
700 zł miesięcznie dzier­
żawy. Do wpłaty potrze­
ba 30 tys. zł gotówki,
reszta na hipotekę. Zgł.
do skrzynki pocztowej
nr. 20, Wągrowiec. (16253

Skład
kolonjalny z towarem, 8
lat prosperujący, z przy­
ległem 3 pokoj. mieszka­
niem zaraz na sprzedaż.
Oferty do Dzień. Bydg.
,10277” (8925

EGEED9
Sspisy

do Jednorocznej Koed.
S z ko|ł y Przysposobienia
Kupieckiego Jana Henne-
sa, zatwierdzonej przez
Kuratorjum Poznańskie i
równocześnie na wieczor­
ny półroczny kurs han­
dlowy przyjmuje się w

Dyrekcji Szkoły, Chro­
brego 15, godzina 10—12,
6-7 . 16478

Potrzebna
służąca wiejska. Właśe.
Promenada 17. (8924

Poszukiwana (S947
inteligentna osoba do 7

letniej dziewczynki na

poobiedzie. Szapiro, Ko­
pernika 7, między 3-5 .

Poszukuję (16473
wykwalifikowanego bu­
chaltera łub buchalterkę.
Zgł. proszę skierować do
Kr. Brzeski, Kartuzy.

j Kucharka (8945
restauracyjna potrzebna
zaraz,Kasyno”Gdańska 20.

I

W p"3Y "d vłlVia

Baczność!
Parkietówki na wyjazd
poszukuje się. Zgłoszenia
przyjmuje Matowski, Po­
znańska 20, dziś do godz.
V24 po poł. (ł6458

Mtody
inteligentny pomocnik
fryzjerski może się zgło­
sić zaraz. Długa 72. (16459

Książkową
z kaucją poszukuję. Ma-
lich, Młyn miejski, Wy­
rzysk. (8948

Krawcowa
w dom potrzebna. Kar­
łowska, Zygmunta Augu­
sta 40. (16453

Dziewczynę (16480
z dobrem gotowaniem
przyjmie zaraz H. Jawor­
ska, Krasińskiego 2, II .

Potrzebna
dziewczyna do dziecka.

Jagiellońska 7, 11 p. (8946

Absolwenta(ki).
szkoły handlowej, włada­
jący niemieckim. Of. z

podaniem warunków pod
, Absolwent”. (8940

POSADY
POSZUKUJĄ

Maturzysta
poszukuje praktyki w

aptece. Zgłosz. Dz. Bydg.
, Maturzysta”. (16472

Podróżujący
z własnym samochodem

poszukuje zastępstwa. Of.
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa pod ,Elpe”. (8867

10-15.000
złotych kaucji złożę ewtl.
wypożyczę za posadę sta­
łą kasjera lub tej podobną
w' poważnem przedsię­
biorstwie lub majątku.
Łaskawe zgłoszenia pod
, Posada” do Par Byd­
goszcz, 'Dworcowa 54.(16332

Szwajcar
poszukuje zaraz łub od
15.8 . posady. Michał Lan­
ge, Toruń, ul. Mickiewi­
cza 79, u p. Buczkow­
skiego. (8921

Dziewczyna
uczciwa poszukuje m iej­
sca od 15. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Uczci wa”. (16441

R'DZIERŻAWY

Gospodarstwo
wydzierżawię ca 35 mórg
z całemi żniwami, żywym
i martwym inwentarzem,
blisko Bydgoszczy. Zgło­
szenia pod ,K . P . 150".

16466

Wydzierżawię
dom z składem, mieszka­
niem , obszerijem podwó­
rzem oraz ubikacjami nada
jącemi się na każde przed­
siębiorstwo, wtem motor

elektr., transmisja etc. w

Inowrocławiu. Oferty u-

prasza się do ekspedycji
Dzień. Bydg. pod ,T. J.”

16388

Piekarnia
z mieszkaniem zaraz do
wydzierżawienia. Of. do
Dz. Bydg. pod ,Piekar­
nia”. 66286

Warsztat
do wynajęcia. Grunwaldz­
ka 36. (1S436

EEE)3
Poszukuję (893ł

2 pokoje z kuchnią w

centrum, wprost od go­
spodarza. Zgłoszenia filja
Dzień. Bydg. ,2 pokoje”.

POKOJE

1-2 pokoje
umebl. osobie poważnej
wynajmę. Kołłątaja 3,
m. 4. (8915

Pokój
umebl. Orła 10. (16396

Pokój
umeblowany z kuchenką
na 111 pię'trze. Czynsz
roczny. Krasińskiego
m. 4. (8923

Pokój
2 osoby. Cieszkowskiego
15, ni. 5. (8926

Pokój
z osobnem wejściem. Śnia­
deckich 10, III . p. (8934

Umeblowany (8935
pokój Św. Jańska 16,1. pr.

Ładny
pokój frontowy, Ui. Gdań­
ska 62, I. (8932

Pokój
umebl. wynajmę, 20 zł.
Adres wskaże filja Dzień.
Bydg. (8943

Pokoik (16462
umebl. Przyrzecze 14,

'fod adtesem

ogfflsaajgcijcfi się.
Nawał ogłoszeń w numerze niedzielnym nadawane nieraz

w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru

be% opóźnienia.
Dlatego prosimy przysyłać

ogłoszenia
do numeru niedzielnego

g8o jEigłfcii WBeczsro.

Później nadesłane mogą być przyjęte ze zastrzeżeniem.

Pokój
z osobnem wejściem, tak­
że w domu ogrodowym,
eweątl. próżny poszukuje
urzędniczka. Oferty do

filji Dzień. ,Dom ogrodo­
wy”. 8933

Pokój
duży na biuro zaraz łub

później. Długa 19. (164ll

KEEDJ
Samochód (891S

ciężarowy wypożyczam.
Promenadą 14, teł. 1971.

Bezpłatnie!
Napisz imię, rok, miesiąc
urodzenia, otrzymasz o-

kreślenie charakteru zdol­
ności przeznaczenia dar­
mo. Psychografolog Szyl-
lcr-Szkolnik, Warszawa,
Zórawia 47. 75 groszy
(znaczki pocztowe) na

przesyłkę załączyć. (15607

Składom
robótek itp. popłatna pro­
pozycja. Oferty do Dzień.
Bydg. , Zarobek”. (16446

POZYCZKI

Kto
z szlachetnych osób poży­
czy 500 zł pod zastaw.
Łaskawe oferty n500 zł”

filja Dz. Bydg. (8914

Mężczyzna (16443
intelig., samotny, lat 40,
pozna panią starszą, n ie­
zależną w ćelu towarzy­
skim. Zgł. do filji Dzień.

Bydg. pod *K. N . 25.”

Sympatyczna
panna szuka znajomości
panów w sile wieku. Do
Dzień, pod ^Nadzieja”.

16444

Pan (8930
lat 37, szuka znajomości
panny lub wdowy, która-
by dopomogła budowę
nowejjwilli wykończyć, cel

matrymonjalny. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,Lat 37".

Kawaler
lat 28, średn. wzrostu,
ciemno-blondyn, wykszt.
śred., b. solidny, pragnie
z braku odpowiedn. zna­
jomości poznać tą drogą
przystojną, inteligentną i

gospodarną pannę z od­
powiednim posag, w celu
m atrymonjalnym. Posia­
dam ładną oberżę z peł­
nym wyszynkiem, restau­
racja, skład kolonj. sala.
Zabudowanie nowe w

ruchliwej miejscowości.
Łask. zgł. z dołączeniem
fotogr. , którą się zaraz

wróci, proszę kierować do
Biuro Informator, Gdy­
nia, przy dworcu (dla
Pomorzanina”). (16488



Str. 12. ,,DZ IE N N IK BYDGOSKI", piątek, dnia 7 sierpnia 1931 r.
'Nr. 180.

f^
Dnia 5 sierpnia 193t r. 'o godz. 10 rano

zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach
nasza najukochańsza matka, teściowa, babka

Ida Braun, i no
w wieku lat 54, o czem zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku

synowie, córki, z ief i wnuk.

Bydgoszcz, Włocławek, dnia 5. 8. 31 r.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w so­
botę dnia 8. 8. o godz. 18 tej z kaplicy przy
cmentarzu ewang. na ul. Szubińskiej. (16439 .

Przetarg przngmusowiy.
W dniu 7. 8 . 1931 sprzedam najwięcej dającemu

za gotówkę: o godz. 12-tej przy ui. Gdańskiej 40
(stary numer) bufet składowy z gablotką, eta­
żerkę niklową, młynek do bułek i 5 krzeseł,

o godz. 13-tej przy ul. Gdańskiej 103 (stary
numer) 2 lustra fryzjerskie.
16486) Stężycki, komornik sądowy.

Pnetar^ iirzismusowsi.
W dniu 7. 8. 1931 o godz. 12.30 sprzedam naj­

więcej dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 139
(stary numer): 9 fotelików, 17 krzesełek, bufet
składowy, stojak do garderoby, 7 stołów okrą­
głych, bufet składowy, gablotkę, szafę oszkloną,
regał składowy,biurko i40but.wina krajowego.
16487) Stężycki, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 7 sierpnia br. o godz. 10sprzedam przy ul.

Grunwaldzkiej 22 (stary nr) najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą:
leżanką, 2 nocne stoliki, radjo z przybor. i stolikiem

16482) Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 7 sierpnia br. o godz. 10,30 sprzedam przy ul.

Śląskiej nr. 8 (stary nr.) najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą:
kanopc; i szafę dc* rzeczy.
16483) Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 7 sierpnia br. o godz 12 sprzedam przy ul

Jasnej nr. 16 (stary nr) najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą:
umywalne z płytą marm. i 2 stoliki z płytami marm.

16484) Woźniak, komornik sądowy.

Utai fili LeonMi.
Został na mnie niesłusznie cień podejrzenia rzucony, wobec

tego podaję powód.
Na moją prośbę o wypłacenie należności z którą Fa. L . Tys'er

zalegała przez 2 miesiące, otrzymałem odpowiedź jak skasuję wszyst­
kie zaległości to otrzymam wypłatę. Wobec takiego postępowania
nie miałem środków na utrzymanie rodziny i prawnie za wiedzą
p. Tysiera zatrzymałem moją należność.

Wobec tego sprawę skierowałem do sądu.

16467) Kwaśniewski.

Przetarg przymusowy.
Dnia 7 sierpnia br. o godz. 13 sprzedam przy

Placu Petersona nr. 3 (stary nr.) najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą:

2 kaoipjr, 6 krzeseł, 2 fotele, stół. dywan, obraz, binrko i lustro.

16485) Woźniak, komornik sądowy.

Wróciłem
Dr. Milchert

lekarz prakt. (16346
ul. Grunwaldzka 98.

Przetarg przymusowy.
Dnia 7lipcabr.ogodz.9 sprzedam
przy ul. Długiej 66 stary numer

najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą (16481

m m do pisania.
Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 7.bm. o godz.

10 przed poł. sprzedam przy ul.
Ossolińskich dawn. nr . 9 najwię­
cej dającemu za natychmiastową
zapłąta (16495

kredens jadalny.
M.Bertrandt, kom. sąd.z po1.

Przetarg przymusowy.

Wpiątek,dnia7bm. og.9
przed poł. sprzedam w mej kan­
celarii przy ul. Śniadeckich (7) ló

najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą; (16494
kompl. ubranie siwe, parę spodni
granatowych.

'

Bertrandt, komornik sąd.z poi.

Przetarg przymusowy.
W sobotę,d.8.8.br.ogodz 10

przed poł. sprzedam w Osielsku

pow. Bydgoszcz u p. Silbersteina

najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą (16427
2 worki mąkipszen.ca 4 ctr.
Al. Bertrandt, kom. sąd. z poi

Przetarg przymusowy.
W piątek dnia 7. bm. o godz.

10.30 przed pół. sprzedam przy
uticy Promenada dawn. nr . 5 naj­
więcej dającemu za natycbm. za­
płatą : płaszcz foki czarne, 21 ka­
wałków rozmaitych materiałów,
szafę do rzeczy, szafę do materjału,
lustro z konsolką, leżankę z na­
kryciem, stół z nakryciem, 2 sto­
liki do kwiatów, 2 pary firan z

karniszami. (16496
Bertrandt,komornik sądowy zpoi.

Przetarg przymusowy.
W sobotę dnia 8. 8 .1931 r.

o godz. 1po poi. sprzedam w Bo­
równie, pow. Bydgoszcz, u pana
Wojkego, najwięcej dającemu za

na tychm. zapłatą: (16491
biurko, zegar (regulator).

Bertrandt, kom. sąd. z poi.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 8bm. o godz.

2-giej po południu sprzedam w

Wilczu, pow. Bydgoszcz u p. Be­
dnarskiego najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą: (16492

kompl. centryfugę ,,Diabolo"
Bertrandt, kom. sąd. z poi.

Przetarg przymusowy.
Wsobotędnia8.8.brog.

11 przed poł. sprzedam w Jastrzę­
biu, pow. Bydgoszcz u p. Witta,
nawięcej dającemu za natycbm.
zapłatą: maszyną do siecze­
nia zbo2a ,,OeHringt(. 16940

Bertrandt, kom. sąd. z poi.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 7. 8 . br.

o godz. 8 -ej przed poł. sprzedam
przy ulicy Jagiellońskiej były
nr. 57 (podwórze) najwięcej
dającemu za gotówkę: (16493
tokarnię pociągową, biurko, 2

wiertarki, kompl. dźwig (winda
łańcuchowa), kuźnię połową.

Bertrandt, komornik sąd. z poi.

u i; zaraz
młodszej

obeznanej z pracą
biurową. Własnorę­
cznie pisane zgłosze­
nia skierować do 16457

jolniltf'wBrtositiy
Potrzebny zdolny inteligentny

praktykant (wolonfarjusz)
władający polskim i, niemieckim językiem.

Zgłoszenia osobiście (l6433
3. Zakłady Elektrotechniczne,
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 5?, telefon 107.

Potrzebna zaraz dzielna

ekspedientka
do galanterji i konfekcji. Zgłoszenia z dołączeniem
odpis, świadectwa i podaniem pensji skierować pod
,,Galanterja^ M. Gliszczyński, Tczew, Hickie.
wicza 10. (16476

ŻYWNOŚĆ SKAŻONĄ
DOTKNIĘCIEM MUCH

jęst

totBezpiECZNA

Muchy roznoszą brud i chorobotwórcze za­
razki. Zostało stwierdzonem, iż szerzą one

szkarlatynę, biegunkę, tyfus i inne nie­
bezpieczne choroby. Śmierć znajduje do­

stęp do naszych domów , na skrzydłach
much. Celem samoobrony, należy je wy-

* * ' V*. '
- 1-

łuszczyc. J j,-- ,,y. r

F lit niszczy doszczętnie muchy, kom ary,

pchły, mrówki, mole, pluskwy, karaluchy
oraz ich zarodki. Rozpylony Flit, aczkol­
wiek zabójczy dla owadów, jest zupełnie

nieszkodliwym dla ludzi. Łatwy w użyciu.
Nie plami. Flit nie należy porównywać
do innych środków na owady. Żądajcie
żółtej blaszanki z czarną opaską, wy­
strzegając się naśladownictw.

Rozpylajmy

FLIT
Oryginalny Flit sprzedaicany jest wyłącznie w hermetycznie

zatnkniątych blaszankach.
16438

mm

F.N . motocykle
Generalne zastępstwo obecnie:

Ch.ISiidecker. Gdańsk
Hlg. Gelstgasse 30. Telefon 25512.16475

iitiiiitiittMitiiiiniiiii(iuttiiitiiiiiiiiMiiiitinttiintiiiłiiniMiiitii
Za zaliczka ma1Z hredy(
llllltltlllllltllllllllllllllllllllHllllllllllńlllllllllMllllllllllltllMIIIIIIUnilllllMIIIIMIIiiUIIUIIIIHIipillOtUllllitlltllllllllllllUllllltUUMIIIIMIItlltlllllllllllllUIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIUII

B fc SPRZEDAŻE ^|!fj
Singera

maszynę prawie nową
sprzedam okazyjnie. Na-
kielska 3, lewo. 06451Realność

handlowa z kilk u składa­
mi, mieszkaniem okolicz­
nościowo zaraz na sprze­
daż. Of. pod nA. 100” do
Dz. Bydg. (16440

SypiaIkę
kuehnię tanio sprzedam
W'ełniany Rynek 6, daw.
nr. 13, podwórze. 06461

Lisewo
przy Golubiu parceluję.
Długoterminowy kredyt
Banku Rolnego już jest.
Zgłosz. przyjmuje właści-
c el Foerster. 16469

Bufet
i kredens dębowy modne­
go stylu korzystnie sprze­
dam. Stolarnia, ul.Poznań-
ska 34. 06449

Wózik (8949
dziecięcy dobrze utrz y­
many, modny na sprze­
daż. Michalska,Gdańska 60.

Parceiacyjne
osady dobre, tanio, do­
godnie sprzedaję. Odpo­
wiedź znaczek. Pawelec,
plenipotent. Grudziądz,
Groblowa U. (16470

Bufet
kredens wartości1000sprze
dam za 600, Adres w Dz.

Bydg. 06463
Samsietzynek

koło Nakła parcelujemy.
Terminy wtorki. Admini­
stracja. (16468

Mam
gotową stodołę na sprze­
daż 8X18. Materjały sto­
larskie, - eksportowe, kan­
tówki, szalówki po ce­
nach bezkonkurencyjnych.
Grabowski, Stronno, Plac
p. Swietlika. 06435

Młyn (16474
motorowy, gospodarstwo
sprzedam, zamienię na

dom. Rosiński, Sępolno.

Piętrowy
dom dochód 2.500 zł, ce­
na 7.000 zł. Sokołowski,
Śniadeckich 52. 8942

Skrzynie
używane w większej ilości
i beczki są do oddania.
Racław icka 18. (8918

Dwupiętrowy
dom centrum, wpłata 20

tys. zł. Sokołowski, Śnia­
deckich 52. 8941

Maszyna
do szycia, kanapa pluszo­
wa na sprzedaż. Grun­
waldzka 75. 06442

Limuzyna (89U8 j
5 osobowa w dobrym!
stanie za 1000 zł na sprze-J
daż. Śniadeckich 46, m . 6. |

j( KUPNA jj

Dom
kupię z ogrodemw okoli­
cy Bydgoszczy lub Chełm­
ży, gotówka 5 -8 tys. Żgł.
Lepak, Chojnice, M łyń­
ska 19. (16422

Kupię (8920
dom z podwórzem i wol­
nym wjazdem przy wpła­
cie 30000 zł. Oferty pod
nL.R.” filja Dz. Bydg.

Kupię
dom w Bydgoszczy przy
wpłacie do 15000. Of. pod
,,K. 15” do filji Dworco­
wa. (8929

8GEDI
Student

udziela lekcyj. Specjal­
ność: polski, łacina, fran­
cuski. Kościuszki 31. (8912

bzm a
Potrzebne (8917

wykwalifikowane pomo­
cnice do krawca konfek-
cji.Gdańska78,Suromutka.

Korepetycji
1 gry skrzypcowej razem

2 godziny dziennie, po­
szukuje student politech­
niki za pełne utrzymanie
na wsi. Krasińskiego 4.
mieszkanie 4. 8922

Czeladnik
rzeźnicki, pierwsza siła
samodzielnie pracuje, mo­
że się zaraz zgłosić.
Edmund Śliwiński, Choj­
nice, Człuchowska 11.06392

Dzielne
fryzjerkę na stałe i po­
mocnika na wypomóżkę
poszukuje Jagielski, Plac
Poznański 6. (16464

Dziewczyna
do prac domowych z wio­
ski, najchętniej sierota.
Of. do filji Dz. pod *Pra-
ce domowe” . (8927

Uczeń
może się zgłosić. Franci­
szek Jakubowski, piekar­
nia i cukiernia Bydgoszcz
Okolę, Grunwaldzka 88,
telefon 1570. (16447

Uczeń (8947
fryzjerski potrzebny, ul.
Dworcowa 73, Bernard.

Potrzebna
służąca od 15 sierpnia z

długoletpiemi świadeę*
twami. Sentkowska, Plac
Wolności 1. (8938

I5ITosao^S|\ POSZUKUJĄ i M

Inteligentna
osoba z praktyką biuro­
wą (świadectwa), poszu­
kuje' posady, także filję
za kaucją ewent. przyjmę
posadę do dzieci. Zgłosz.
Dzień. Bydg. pod BEwen-
tualnie” . 16385

Portjerstwa
poszukuje bezdzietny,
długi czas już bezrobotny.
Borowski, Cieszkowskie­
go 16, (li) suterena. (16471

Uczeń
siodlarski potrzebny.
Dworcowa 27, B. Naj-
drowski. (8919

Pielęgniarka
skromnych wymagań z

praktyką zakładu dla nie­
m owląt poszukuje posady
na wsi do dziecka. Ofer­
ty ,Sumienna” filja Dz.

Bydg. (16456

Potrzebny
chłopiec lat 18 do ręczne­
go wózka. Hala Targowa
jatka 16. (16460

PHędzierżawy frl

Poszukuje
dzierżawy piekarni. Por-
daszkiewicz, Poznań, Ra­
taje 7. (16477

Kuźnia
w pow. mieście z 2 po-
kojowem mieszkaniem do
wydzierżawienia i kom­
pletne narzędzia na sprze­
daż. Adres Meller, Grun­
waldzka 111. (16450

Warsztat (8913
duży, jasny z elektrycz­
nością, gazem i wodą do
wynajęcia. Sienkiewicza 4ą

Warsztat
i autogaraż do wynajęcia.
Nowy Rynek 6. (8897

B f c MIESZKANIA ^

Pokój 06455
z kuchnią poszukuje star­
sze małżeństwo od gospo­
darza, czynsz zgóry. Zgł.
do Dz. Bydg. pod BS. 18u.

Mieszkanie
3—4 pokoje poszukuję.
Zgłoszenia Dz. Bydg. pod
BKomfort”. (16479

Pokój
kuchnia, z ogrodem, do
wynajęcia. Małe Barto­
dzieje, Spokojna 11. (8938

Nowy Rynek6
II ptr. nowo odremonto­
wane 7 pokojowe miesz­
kanie zaraz do wynajęeia.
Gospodarz Gdańska 91.

8898

KEEED9
Która

z pań pożyczyłaby mło­
demu kupcowi na krótki
czas 2000 zł wzgl. wstą­
piłaby z taką sumą jako
wspólniczka do zyskowne­
go interesu. Oferty filja
pod .Dobry zysk”. (8928

Poszukuję
10.000 zł na hipotekę. Zgł.
do ekspedycji Dz. Bydg.
,G.J.” 16489

ulokują korzystnie swoje
kapitały przez nadanie

drobnego ogłoszenia

j o ,, Dziennika Bydgoskiego".

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1.00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych BO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. ~- O głoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~ Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku.Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

" 'w ydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław N'owakowski w Bydgoszczy.


